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Zawiązki cukrownictwa 
na Rusi, 


II. 


Przeglądając materyały, dotyczące zawiąz- 
ków cukrownictwa na Rusi, musimy zanotować 
fakt niezmiernie charakterystyczny, wykazujący 
kompletny brak łączności między cukrowniami 
polskiemi oraz istniejącemi już w owe czasy fa- 
brykami rosyjskiemi. 

Jakkolwiek „cukrownia P. Massloft w Ro- 
syi, wyłącznie dla nauki pragnących się obez= 
nać z tą fabrykacyą założona” 1) egzystowała 
już od lat szeregu, to jednak nie spotykamy 
nigdzie wzmianki, aby ktoś z ziemian naszych 
udawał się tam na naukę. Pierwotnie jeżdżo- 
no-do Fi initam- się w arkana „cukrowa. 
skiej sztuki* wtajemniczano, potem, gdy Szpa- 
kowski założył szkołę cukrowarstwa domowego 
w Wieżkach, udawali się ziemianie nasi na Li- 
twę, dla studyów praktycznych i nabycia teo- 
retycznych wiadomości, niezależnie od tego, iż 
częstokroć mieli w okolicy fabryki rosyjskie. 
Michał Grabowski tłumaczył taki porządek rze- 
czy tem, że rosyjskie fabryki były znacznie od 
paszych „domowych cukrowarni* większe i za 
wzór tym cukrowarniom służyć nie mogły, to 
też „mając obok siebie (o trzy mile) olbrzymie 
fabryki br. Bobryńskiego, w których wyrabia 
się dziennie 800 czetwertni (1,200 centn ) bu- 
raków, nie wahał się udać do tak odległej 
Litwy" *). 

Ta odległość Litwy z jednej strony, z dru- 
giej zać powstawanie na Rusi coraz to no- 
wych euktowni, wywołały otwarcie szkcły cu- 
krowarstwa w Kółkach na Wołyniu przy cu- 
krowni Boleaława Obidzińskiego, prowadzonej 
przez Feliksa Łabejkowskiego, ucznia Szpakow- 
skiego. Ogłoszenie o tej szkole, zamieszczone 
w „Tygodniku Petersburskim“ z roku 1843, 
brzmiało jak następuje: „W gub. wołyńskiej, 
powięcie żytomierskim, we wsi Kółkach, oby- 
watela Bolesława Obidzińskiego, zaprowadzona 
fabryka wyrabiania cukru z buraków. Dyrektor 
fabryki, Feliks Łabejkowski, objawiając o tem 
uwiadamia, iż w tym zakładzie przyjmują się 
uczniowie, którzy dostatecznie mogą się uspo- 
sabiać w wyrabianiu cukru z buraków, rafinc= 
waniu cukrowego piasku, tudzież w rozprowa- 
dzaniu buraków cukrowych w każdem miejscu. 
W tejże fabryce otrzymuje się pierwotny cukier 
biały zupełnie, bez użycia gliny, spirytusu, 
a nawet nie zachowujac uprzywilejowanego 
filtra brabi Czackiego. Życzący mieć w swo- 
ich majątkach cukrowe zakłady mogą otrzymy- 
wać od dyrektora pomienionej fabryki plany 
na budowę cukrowych fabryk, odpowiednie 
miejscu 
przyjmują się do fabryki od dnia 25 września 
każdorocznie* 5). 

O tem, kto do szkoły cukrowarstwa w 
Kółkach uczęszczał, wieści żadnych nie posia- 
damy. 

W następnym roku po ogłoszeniu Łabej- 
kowskiego, bracia Julian i Mikołaj Różyccy 
z Mołdawki, w powiecie bałccim, donieśli, że 
w gubernii podolskiej, w miasteczku Tulczynie, 
majątku hr. Mieczysława Potockiego, zakłada 
fabrykę cukru na wielką skalę „Profesor w tej 
ga'ęzi przemysłu P. A Foulquier", który „go- 
tów jesi przyjmować od osób chcących mu po 
wierzyć uczniów dla usposobienia na cukro- 
warów*... *) 

A więc od roku 1843 mieszkańcy Rusi, 
chcąc zapoznać się z cukrowarstwem, nie po 
trzebowali udawać się na odległą Litwę, bo 
mieli bliższe szkoły praktyczne: w Kółkach na 
Wołyniu i w Tulczynie na Podolu, poza tem 
wszystkie ówczesne cukrowarnie bardzo chęt- 
nie przyjmowały uczniów. 


1) „Tygodnik Rolniczo-Technologiczny”. R. 1838, 
Ne 32, Str 250, |. Bełza. „Krótki rzut oka na dzi- 
siejszy stan łabrykacyi cukru z buraków”. 
*) „Tygodnik Rolniczo-Technologiczny*. R. 1840 
Ne 14, str. 113, M. Grabowski. „O fabrykacyi cukru 
domowym sposobem u p. Szpakowskiego na Litwie“. 
8) „Tygodnik Petersburski"*. R. 1843. Nea, 
stę. 16. Uwiadomienie „O wyrabianiu cukru z bu- 
raków na fabryce obywatela Bolesława Obidziń 
skiego”. (Nadesłane) 
4) „Tygodnik Petersburski". 
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| Obok wyrobu cukru, który nie zawsze 
był tak „jak zamorski biały i gęsty“, pracowa- 
ły te dawne cukrowarnie i nad udoskonaleniem 
samej fabrykacyi, poruszając tematy najróżno- 
rodniejsze. Nie było prawie ani jednej kwe- 
styi, począwszy od uprawy buraka, a na „ra- 
finacyi cukrowego piasku“ kończąc, nad którą 
nie zastanawianoby się i której nie poruszano- 
by w ówczesnej prusie peryodycznej. Trudno 
przytaczać wyniki tych dociekań, bo i trudno 
je zebrać i w jakąś całość powiązać i trudno 
z wieloma dzisiaj się pogodzić... Dla charak- 
terystyki jednak ówczesuych poglądów pozwo» 
lę sobie przytoczyć urywek z listu Jana Jawor- 
Iskiego, właściciela Bałakir na Podolu, urywek, 
dotyczący uprawy buraków: „bydź może, iż 
JWPanu Dobr. nie iest wiadomym sekret ho- 
dowania buraków i iapych podobnych jarzyn, 
bo i ja dopiero w tym tygodniu o nim dowie- 
działem się. Ten zależy na tem, aby gdy iuż 
burak będzie sporym, tb iest niezbyt maiym, 
wywiercić w jego wierzchołku świdereczkiem 
dziurkę i w nią zagłębić nasienie buraka, za 
użyciem takowey pomocy burak nieporównanie 
staie się większym...“ *). 

Obok zawodowych „cukrowarów* i wła- 
ścicieli „cukrowych fabryk", nad udoskonale- 
niem fabrykacyi cukru pracowało w czasy owe 
również wielu aptekarzy, którzy w „laborato- 
ryach* swoich najróżnorodniejsze robili wyna- 
lazki, Jeden z takich aptekarzy-cukrowników, 
Stanisław Paciorkowski, „Prowizor I ej klasy", 
właściciel apteki w Cudnowie na Wołyniu, po: 
dał do wiadomości, iż w roku 1842 „odkrył 
najpewniejszy sposób wszystek sok oczyszczo- 
ny doprowadzić do stanu krystalicznego bez 
melasy“ ê). 


Zygmunt Przyrembel 
| DPA siaroat HAARE, 


Z prasy polskiej. 


Co zrobią żydzi? 
P. Kempner z „Now. Gaz.* usiłuje osłabić 


wrażenie przewagi żydów podczas wyborów 
następującemi uwagami: 


Żydzi w Warszawie odtwarzają obecnie kilka 
zupełnie sprzecznych kierunków. ]edne odłamy są 
za zupełną abstynencyą w wyborach, bo nie widzą 
możności porozumienia się co do wspólnego kan- 
dydata, a jednocześnie z pobudek oportunizmu spo- 


łecznego obawiają się nowych rozłamów, których. 


osirze zwróciłoby się znów przeciw żydom wyłą- 
cznie, 
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cyjna czerpała obficie materyał do dalszej po- 
lemiki. 

W parę dni po tem, gdy rada ministrów 
odmówiła swego „stempla*, bynajmniej nie le- 
wicowe „Nowoje Wremia* obwieściło, że sy- 
nod rozesłał deklaracyę wszystkim eparchiom, 
pod największym sekretem, w zmienionej nieco 
treści, w formie okólaika, który następnie miał 
być zakomunikowany podwładnemu duchowień- 
stwu. Sprawę zakonspirowano do tego stopnia, 
że bliższych informącyi całkowicie brakło, tak 
co do treści okólnika, jak motywów, któremi 
uzasadaiono stanowisko kół cerkiewnych. Wie- 
dziano jedynie, że biskupów, którzy mają wejść 
do Dumy, należy wybierać z zezwolenia syno- 
du, a zwykle duchowieństwo —odnośnej władzy 
eparcbialnej. 


Dopiero w ostatnich czasach uchylono 
nieco rąbka zasłony nad tym tajemniczym 
okólnikiem. O ile wnosić można z zapewnień 


Źródeł dobrze poinfofmowanych, w najbliższe; 
przyszłości w  „Cerkownych Wiedomostiach* 
ma się ukazać miarodajny artykuł w tej spra- 
wie. Artykuł podobno powielekroć poprawiano 
i przepisywano, posyłano go nawet p. Sabie 
rowi, nadprokuratorowi synodu, za granicę do 
przejrzenia. Obecnie jest już gotów i nieba- 
wem ma sie ukazać w druku. Poszczególne pi- 
sma zamieściły nawet pewne wyjątki z niego, 
dzięki czemu można mieć dość dokładne poję- 
cie o jego treści, wskazaniach i motywach 
akcyi duchowieństwa prawosławnego. 
Ponieważ opinia społeczna została nader 
żywo poruszona czynną i niezmiernie energicz 
ną akcyą duchowieństwa, przeto artykuł stara 
się przedewszystkiem uspokoić wzburzoną opi- 
nię. Akcyi tej żadną miarą obawiać się nie na- 
leży, albowiem będzie ona nie agresywną, lecz 
obronną. Duma bynajmniej nie stanie się czemś 
w rodzaju eparchialnego zjazdu duchowieństwa, 
gdyż przedstawiciele jego wejdą do czwartej 
Dumy w liczbie nie większej, aniżeli w trzeciej. 
A kiedy czytelnik został należycie pod 
tym względem uspokojony, autor artykułu dalej 
dowodzi, dlaczego duchowieństwo w cztwartej 
Dumie utworzy grupę samodzielną, nie łącząc 
się z żadnem z istniejących stronnictw poli- 
tycznych. Udział duchowieństwa prawosławne- 
go w walce partyjnej jest stanowczo błędem, 


albowiem, jak to przed paru dniami utrzymy- 


wała „Rossija*, „taktyka partyjna zmusza da- 
chowieństwo do tego lub innego kroku, niezu- 
pełnie zgodnego z jego rolą lub godnością, lub 
w każdym razie zmusza je do pokrycia swą 
wszelkiego rodzaju kłamstwa 


lnue odłamy będą dążyły, choćby demonstra „i tych warunków, w których z konieczności 
cyjnie, do wysuwania kandydatur nacyonalistyczaych odbywa się walka partyjna“. Stąd wniosek je- 


żydewskich, lecz naturalnie z zupełną beznadziej- | 
acz i 
w liczbie bardzo szczupłej, którzy pójdą za wska-| 


nością zwycięstwa Znajdą się i tacy żydzi, 


zówkami realistów i ich ewentualnego sojuszu. 


zastęp prawyborców żydowskich, który popiera 


t zżera paR E 


Stronnictwo cerkiewne. 


iKorespondencya wlasna „Dzien. Kij ). 


Petersburg, d. & sierpnia. 


Deklaracya Synodu w sprawie udziału 
duchowieństwa prawosławnego w wyborach do 
czwartej Dumy, jak wiadomo, na razie zrobiła 
fiasco. Rada ministrów, która musiała przyło- 
żyć swój stempel do tego dokumentu, odmówi 
ła z rozmaitych, nader delikatnej natury, p - 
wodów swej zaukcyi. Półurzędowa „Rossija“ 
utrzymywała nawet, że cała historya z dekla 
racyą wylęgła się w bujnej wyobraźni, „nie ma: 
jącej gruntu pod nogami“ radykalnej lewicy 
i inteligencyi rosyjskiej, że to są wszystko 
strachy na lachy wyborcze i t. d. W polemice 
z prasą t. zw. postępową skromnie zaświadczy- 
ła, że „o wszelkich nowościach w tej mierze 
dowiaduje się wyłącznie z opowieści, które 
przepełuiają wydawnictwa lewicowe", Nie prze- 
szkadzało to „prywatnej* gazecie do występo- 
wania od czasu do czasu z najwidoczniej inspi- 
rowanymi artykułami, z których prasa opozy= 

5) Cytowany wyżej list |aworskiego. 


t) „Tygodnik Petersburski". R- 184. 32 10, 
str. 70. 


Ugrupuje się jednak w każdym razic, nawet bez, 
„szczególnych wysłków organizacyjnych, pokaźny 
. c f 
I będzie gorliwie postępowe kombinacye Pozew 
i 


dyny, że duchowieństwo nie powinno się za- 
ciągać do szeregów partyjnych. Myliłby się 
jednak, ktoby myślał, że duchowieństwo nie 
powinno tworzyć żadnej grupy, że w głosowa- 
niach powinno kierować się „sumieniem“ bcz 
względu na wskazówki leaderów (tym razem 
„riasach“, a nie surdutach lub marynarkach) 
O, nie, całkiem przeciwnie, powinno tworzyć 
grupę odrębną, spoistą, scementowaną silnie, 
jak i każde stronnictwo, dyscypliną partyjną, 
albowiem „pozostając poza partyą, duchowień- 
stwo działać będzie niejednolicie, o ile nie po: 
łączy się razem*. Tak mówi  „prywatna* 
„Rossija*. A „Cerkown. Wiedomosti* wytykają 
zarazem całkiem konkretny program: ducho- 
wieństwo powinno „utworzyć grupę ódrębną, 
stojącą na straży zasad chrześcijańskich i zwią- 
zanych z niemi —narodowych i państwowych*. 

Jak mówiłem, artykuł „Cerk. Wiedomosti* 
ma się dopiero ukazać. Przytoczyłem parę cy- 
tat z „Rossii“, aby unaocznić, że artykuły jed- 
nej i drugiej gazety — znakomicie harmonizują 
ze sobą. Zanim „Cerk. Wiedomosti* wystąpiły 
z postulatem stronnictwa cerkiewnego, „Ros- 
sija“ szeregiem artykułów przygotowała grunt 
i opinię, że właśnie inaczej być nie może, jenc 
trzeba koniecznie stworzyć grupę duchowień 
stwa. Nie przeszkadza tə logicznej półurzędów- 
ce na ionem miejscu utrzymywać, że o „nowo- 
ściach“ dowiaduje się z pracy lewicowej, a 
dzisiaj oświadcza, że niczego więcej nie żąda, 
jak tylko wolności wyborów dla duchowień- 
stwa, skromnie pomijając milczeniem, że tego 
samego żądają dla siebie i inne Stronnictwa 
polityczne. Jednem słowem taka harmonia po- 
między „Rossijąs a przysztym artykułem „Cerk. 
Wiedoinosti* jest jak najlepszym dowodem, że 
koła cerkiewne porozumiały się z władzami 


í 
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| Jampot - Wotyśskił ANITA PŁOSYONAI 


dla chłopców uczęszczających lub 
przygotowujących się do zakładów 


ściśle peda- 
gopiCZNO- wychowawczym 


oraz stałą opieką doktora. Upra- 
sza się o zgłaszanie zawczasu. 


Prenumeratę 


naukowych, pod 
kicrunkiem 
przyjmuje 


arudłoazać 


odaje da ogó „jiądomości 2 i 2 
> przy uł SA owskiej Nr 25 w mieszkaniu A. J. Kelbera 


od godz. 12—2 po południu. 


Po wakacyach zostanie 
ulicy 
sławskiej 9 m. 5 


Ka xumiawę adrunu 30 kop 


OGLOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jege miram: 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. naa 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce I ri. 


Sumer pojedyńczy 5 kop. 
Preeamoratę | opłoszenla przyjmeja Admlnistracya. 
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(Kijowskie Handlowe Jowarzystwo 


Wzajemnego Kredytu 


mości, że czasowe biuro Towarzystwa mieści się 
od nowych czlonków oraz wyjaśnienia codziennie 
i 3035 


pragnącym umiescic 
kształcącą się ml» 
dzież w Warszawie pod dobrą opu - 
ką w przyzw. domu rodz. poleca się 
Jadwiga Trzcińska. Wspólna r5 m. 4. 


Dr Gzerniaky gg i 2. 


Syf., wen., meczepie (spec. kur. strie- 
niem. płe.). szyst. sped. spos. 
kur Hydr. elek zak. lecz. 58a 


LECZNIC chorób skórnych i 


wenerycznych Ma 
Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „914%. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg pc- 
daje w list. zanakn. bez firmy. Oso 
biśćcie w mieście: Muzykalny zaułck 
a m. 52. 3744 


ołonne 


Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien- 
nika Kijowskiego" przyjmuje  księ- 
garnia L. Rozensztejna. xó 


. , |Rodzicom 


oido 


W.-Zytam. 16, 9-12 

otwarta 

S wiato 
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świeckiemi i dalsza akcya będzie wspólna, co 
zresztą prasa opozycyjna utrzymywała od dość 
dawna, a czemu oczywiście zaprzeczała „Ros- 
sija“. 

Pomijam całkiem owo uspokajanie obaw. 
Wygląda to trochę dziecinnie. Jeżeli Dowiem 
istnieje możność zapewnienia z góry, że do 
czwartej Dumy wejdzie tylko 48 posłów — du- 
chownych, to niewątpliwie możaa ich wprowa- 
dzić i roo lub 200. Żadnych rękojmi—choćby 
tylko co do piąte Dumy—nie mamy. Nie wia- 
domo również, cap podniecone apetyty, czując 
większe siły po 1 zaspokoją się 48 manda- 
tami (t. j. tyleż có i w trzeciej Dumie). 

Nadewszystko jednak sprawdz:ly się — 
wbrew zaprzeczeniom „Rossiji* — przewidywa- 
nia co do roli duchowieństwa w cztwartej Du- 
mie. Sądząc bowiem z wytycznych programu, 
wyżej przytoczonych, będzie to grupa, mająca 
na względzie nie tylko obronę wyłącznie spraw 
swego wyznania, jakkolwiek i tutaj” oówióre- 
się, zwłaszcza w stosunku do innych wyznań, 
bardzo obszerne pole działalności, ale i zasad 
życia narodowego i państwowego, Ściśle jako- 
by związanych z tamtemi. Pojęcie interesów 
narodowych i państwowych jest niezmiernie 
rozciągłe, a wiemy, że wyodrębnienie Chełm 
szczyzny i projekty finlandzkie również zostały 
„imperatywnie* przez nie podyktowane Zresztą 
trudno sobie wyobrazić, aby Duma miała się 
zajmować jakiemikolwiek innemi sprawami, jak 
tyłko dotyczącemi interesów narodu i państwa 
w ten czy inny sposób. Tylko w takim razie 
„Stronaictwo cerkiewne“ jedynie na pozór bę- 
dzie grupą zawodową: na gruncie konfesyjnym 
powstaje nowe stronnictwo, o cechach wybit 
nie politycznych, a zważywszy, z czyjej inieya: 
tywy powstaje i kto je popiera, nie trudno 
dojść do wniosku, co rozumieć należy pod 
owemi interesami „narodowemi i państwowemi*. 
Konsekwencye logiczne niechybnie doprowadzić 
nas muszą do haseł takicb, jak „Rosya dla 
rosyan", lub „prawosławie, Ssamowiadztwo i 
narodowość“, jak i do taktyki, uprawianej do- 
tąd przez nacyonalistów rosyjskich. Bo też no- 
we stronnictwo będzie niczemi więcej jak tylko 
„ulepszonem* wydaniem nacyonałistów, i nie- 
zawodnie z nimi w ścisłej łączności pozostawać 
będzie w Dumie. 

Autor wspomnianego artykułu „Cerk. 
Wiedom.* rozumiał, że duchowieństwo musi 
usprawiedliwić czemkolwiek doniosłą rolę, po 
którą sięga. I jak nigdy nic oświadcza, że już 
duchowieństwo 3-ej Dumy położyło wiekopcmne 
zasługi, albowiem „bez udziału duchowieństwa 
samo dalsze istnienie 3-ej Dumy nie byłoby 
trwale zabezpieczone.“ A więc okazuje się, że 
to 48 posłów z pośród duchowieństwa urato- 
walo dumską Sodomę od ostatecznej zagłady. 


Z. Km. 
SRE 'PLIAE "TEZY 


Reforma Teatru polskiego. 


II. 


Uwagi wyżej wypowiedziane miały na ce- 
lu udowodnienie, że teatrowi polskiemu w do- 
bie dzisiejszej brak jest kierownictwa. 

A jeżeli dana rzecz nie posiada odpowied- 
uiego kierownictwa, niepodobna mówić o 
kierunku. 

To też na wstępie zaznaczyłem, że okre- 


ślenie dzisiejszego stanu naszego teatru jest trus 


dne, a bodaj czy nawet możebne. Bo nasz 
teatr, ściśle mówiąc, żadnego kierunku nie po- 
siada — nie widać na naszych scenach żadnych 
dążeń, żadnych ideałów! 

Żaden z naszych teatrów ani stałego re- 
pertuaru, któryby coś mówił, nie posiada, ani, 
tembardziej, żadnych zasadniczych metod ujmo- 
wania sztuk i wystawiania takowych, specyficz- 
nie danej scenie, czy też polskiej sztuce wła- 
ściwych, nie ujawnia. 


Jeżeli jakie dażenie daje się obserwować, 


to jedynie usiłowanie dawania mauiej więcej 
realnych obrazów przeżywań na scenie. Dąży 
się do tego, aby scena dawała jaknajdokład- 
niejszy obraz prawdy i życia. 


Ten realizm scen polskich daleki jest od, 


realizmu Stanis'awskiego, gdzie prawda sce- 


niczna wywoływana jest przez arcy-realistyczną 
grę aktorów, pośród mnóstwa artystycznie wy* 
kończonych szczegółów dekoracyjnych, świetl- 


nych, przy akompaniamencie do złudzenia na- 
turalaych odgłosów natury, jak śpiewu ptactwa, 
świerszcza i t. p. 

U na; to odbywa się o wiele prościej — 
nam wystarczają prawdziwe mydliny w izbie 
Zęlazowej, a ogródek „W gołębniku”, choć bez 
cieplego słońca Stanisławskiego, już nas w za- 
chwyt wprowadza. 

To gonienie za „prawdą realną* na sce- 
nie, którą może się i wzmoże po pobycie w 
Warszawie Stanisławskiego, nie odbywa się je- 
dnax bez poważnej szkody dla sztuki, a przy- 
najmniej wielu utworów. e 

Bo jeżeli charakterystyczna prostota mi- 
gawkowych zdjęć z życia Zapolskiej wymaga 
naturalnego i realnego ujęcia przez aktorów, to 
wątpić należy, czy z tą rea' ną naturalnością jest 
do twarzy Słowackiemu, Wyspiaóskiemu, a na- 
wet Fredrze? 

Przez współczesnych estetów, sceną się 
zajmujących, "poważgie zakwestyonowana jest 
sama racya bytu naśladowania natury na sce- 
nie. Bo najziudniejsze naśladowanie życia bę- 
dzie zawsze tylko naśladowaniem, że tak po- 
wiem falsyfikatem, a nie samem życiem, a tem- 
bardziej dziełem sztuki. 


Sztuka czerpie materyal do swych dzieł z 
natury, ale nie kopiuje takowej. Sztuka, podo- 
bnie jak nauka, poszukuje prawdy, ale kiedy 
nauka przedsiawia prawdę taką, jaką ona jest, 
sztuka tęż samą prawdę obrazuje w iej ideal- 
nych, spotęgowanych, często niedosięgłych dla 
natury formach. 

Sztuka, malując nawet wprost naturę, sty- 
lizuje ją, odrzuca pewne przypadkowe cechy, 
silniej uwydatnią jedne, tłumi inne, stosowne 
do indywidualnych zapatrywań, upodobań, pra- 
gnień i ideałów twórcy danego dzieła. 

Stąd też każde dzieło sztuki nosi zawsze 
pewne indywidualne cechy swego twórcy. 

W wielu wypadkach Śhaśladowanie form 
życiowych na scenie nie tylko nie spotęguje 
wrażenia, jakie dana sztuka wywrzeć może, ale 
wypaczy i zwulgaryzuje sam utwór. 

Przedstawienie sceniczne pozostanie za- 
wsze połączeniem rytmiki wrażeń wzrokowych 
z rytmiką wrażeń słuchowych. I gdybyśmy wy- 
naleźli jakiś wspólny mianownik dla rytmiki 
ruchu, dźwięków, barw i kształtów, może mic- 
libyśmy klucz do teoryi sztuki scenicznej, tec- 
ryi, o której marzy Craig, takiej samej, jaka 
istnieje dla muzyki, malarstwa i innych sztuk 
pięknych. 

Realizm na scenie i gra naturalna nie 
tyle może usuwają na plan drugi, ile niedosta- 
tecznie uplastyczniają wspomnianą rytmikę. 
Usunąć rytmikę ze sceny niepodobna, bo ryt- 
mika jest porządkiem panującym w naturze. 
Bo bez rytmiki niema życia, bo nasze serce 
bije rytmicznie, nasz oddech jest rytmiczny, bo 
układ konarów drzew jest rytmiczny, bo occan 
laluje rytmicznie, bo rytmika panuje i w ruchu 
ciał niebieskich i układzie kryształów. 

Ale w życiu, w naturze różnorodna ryt- 
mika w przypadkowem zestawieniu wzajemnie 
się maskuje, ginie dla przeciętaego obserwato- 
ra i jest dłań niezrozumiaią, Zadaniem sztuki 
jest rytm  uplastycznić i uwidocznić dla 
wszystkicb, a środkiem do tego służy z jednej 
strony izolowanie godnej uwagi rytmiki z cha- 
otycznego zamieszania, spotęgowanie pewnych 
jej momentów, lub zmniejszenie innych. Na 
tem polega owa stylizacya, o której mówiłem 
wyżej. 

Istnieje sród wysoce inteligentnych akto- 
rów, a nawet śród literatów przekonanie, że 
wiersz polski nie nadaje się do rytmicznego 
wygłaszania — niektórzy nawet usiłują dowieść, 
że nasi wielcy poeci Mickiewicz i Słowacki bez 
rytmiki obchodzili się zgoła, a przynajmniej, że 
ich rytmika jest niedoskonała, ułomna. Pomi- 
jam, że zarówno Mleczko, jak i Tenner, zdaje 
się dość jasno dowiedli człą DezzaSadność tego 
twierdzenia, ale lekceważenie rytmicznego mó- 
wienia, gonienie za najnaturalniejszym jakoby 
sposobem wysławiania się na scenie doprowa: 
dziło do tego, że dziś młodsza generacyu akto- 
rów wprost nie umie wierszem mówić, a co 
gorzej, grając Słowackiego lub Fredrę wielu 
stara się wiersz umyślnie stuszować, uczynić 
go niedostrzegalnym dla słuchaczy. 

Czy takie traktowanie utworu. nie jest 
5 WK poetyckiego dzieła z jednej z naj- 
cehniejszych zalet? Czy na to pisał wieszcz 
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swe dzieło wierszem, aby 
co umiejętnie (?) ukrywać? 

Czy Fredro wygłoszony rytmicznie, przy 
zachowaniu wyrazistej rytmiki w ruchach nie 
robiłby silniejszego wrażenia? Czy traktowanie 
Fredry u nas podobnie jak traktują Moliera 
w komedyi francuskiej nie byłoby właściwsze, 
niż ujmowanie tego autora z takąż samą pro- 
stotą i arytmią, jaka przystoi Zapolskiej lub 
Caillavet'owi? 

- Wydaje mi się, że cała nasza poczya, po 
współczesny subjektywizm z dramatem psycho- 
logicznym włącznie, w niewielu tylko wypad- 
kach ma coś wspólnego z czystym realizmem, 
że w każdym dramacie lub komedyi polskiej 
zawsze da się dostrzedz Spora doza naszego 
narodowego romantyzmu, dla którego rytmicz- 
na interpretacya byłaby najwłaściwsza. 

Zwrot od meiningieńskiej prawdy i natu- 
ralności oraz poszukiwanie nowych wyrazów 
piękna na scenie, jaki widzimy w pracach i usi- 
łowaniach Craiga, Reinhardta, Fuchsa i innych 
sądzę jest niczem innem, jak może i bezwied- 
nem poszukiwaniem zagubionej rytmiki. 

Może pogarda Craiga dla współczesnej 
mechaniki scenicznej i lekceważenie prawdy 
historycznej jest egzageracyą, ale podporządko= 
wanie duchowi autora i utwcru sposobu wy- 
konania, czego domaga się Craig, pozostanie 
koniecznością! 

Mówiąc o rytmice na scenie, jako o rze- 
czy koniecznej, bynajmniej nie chcę twierdzić, 
że utwory dramatyczne powinny być pisane 
wyłącznie wierszem. Wszak i proza swój rytm 
posiada, i im ona jest potoczystszą, im pięk- 
niejszą, tem jest rytmiczniejszą. 

Rytmiczne wygłaszanie to nie skandowa- 
nie. Nie wyklucza ono ani pauzowania, ani 
tonowania dykcyi, ani akcentacyi — przeciwnie, 
potęguje tylko te momenty. Element rytmiki 
wprowadzi tylko w grę sceniczną ład, porzą- 
dek i harmonię. 

Estetyka uważa rytm za podstawę 
wszelkiego piękna. Wprowadzenie na nowo 
rytm na scenę, umiejętne i harmonijne koja- 
rzenie rytmu myśli z rytmem form, barw, ru- 
chów i mowy w jednolitą całość jest zadaniem 
sztuki scenicznej. 

To, co Dalcrosc w swej głośnej szkole 
uprawia jako samoistną sztukę, co samo przez 
się i w kombinącyi z muzyką wprowadzało 
w zachwyt widzów w Hellerau, toż samo zu- 
żytkowane w dramacie, ządzę, ' będzie stanowić 
istotę oczekiwanej reformy sztuki scenicznej. 


T. M. S. 
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Nowe książki. 


Stanisław Opolski. Chemia organi- 
Lwów. Nakład księgarni Gubrynowi-l 


czna. 
cza i syna. 191o—ror2. Str. XVI+ 764, ry- 
cin 19 i liczne tablice. 


Padręcznik prof. Opolskiego śianowi cenny 
nabytek dla zawodowych chemików oraz dla mło- 


dzieży, oddająćej się studyom chemicznym, Jest to 
najobszerniejszy z polskich podręczników chemii 
organicznej, opracowany niezmiernie starannie w 
bardzo nmiejętnym układzie. Część szczegółową, 
omawiającą przeszło 2,000 związków, poprzedza 
bogata część ogółna, teoretyczna, znakomicie przy- 
czyniająca się do zrozumienia elementów chemii 
organicznej. W części szczegółowej autor specyal- 
nie obszernie traktował związki, mające techniczne 
zastosowanie, co wpłynęło na to, że książka prof. 
Opolskiega jest nie tylko najobszerniejszym, ale rő- 
wnocześnie i najlepszym obecnym podręcznikiem 
chemii organicznej. 


Zygmunt Straszewicz. Mechanika. 
Wyklad przystępny, opracowany według Ro- 
berta S. Balla. Warszawa. 1912. Str. 160. 


Nakładem Spółki Wydawniczej Warszawskiej 


wydana została powyższa książka, jako tomik „Bi- 
Mechani- 
ka Straszewicza przedstawia doskonały, jamy i zaj- 
znakomicie ułożony i 
Na specyaliną uwage za- 
przeplatanie przez autora tekstu 
szeregiem zaga- 
dnień praktycznych, zaopatrzonych w wyczerpujące 
odpowiedzi, Jako dodatnią stronę książki należy 
podnieść jeszcze jej przystępną cenę, wynoszącą 


blioteki Popularnej Nank Stosowanych". 


mujący wykład popularny, 
podzielony na Io Części. 
sługuje umiejętne 
szeregiem pytań do czytającego, 


zaledwie 60 kopiejek. 


Stanisław Grzybowski. Technologia 
cukru buraczanego. 


+ tekście. 


,  Oćena powyższej książki znajdzie się prawdo- 
podobnie niebawem na łamach zawodowego organu 
cukrowników polskich, niemniej jednak nie wypa- 
da, aby „Dziennik”, docierający do wszystkich nie- 
mal cukrowni na Rusi, nie wspomniał o tej książce, 
aby przemilczał ukazanie się dzieła, odduwna ocze- 
kitwanego i naprawdę potrzebnego. 

Podając niniejszą wzmiankę o Technologii 
cukru p. Grzybowskiego, musimy zaznaczyć, iż 
książka ta powinna znaleźć się w bibliotece każde- 
go cukrownika-polska, gdyż, opracowana niezmier- 
nie starannie, Znakomicie odpowiada współczesne- 
mu Stanowi techniki cukrowniczej, a obok zasad 
teoretycznych zawiera bardzo wiele nader cennych 
wskazówek praktycznych. z 


Z życia rosyjskiego. 


Znowu Heliodor. 


Niesforny mnich nie może się w żaden spo- 
sób uspokoić. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń synodu roz- 
ważano znowu jego sprawę. Wysłuchano miano- 
wicie raportów episkopa włodzimierskiego Mikołaja 
o pobycie Heliodora w klasztorze Floryszczewo. 

Heliodor wysłał do konsystorza włodzimier- 
skiego cały szereg listów, w których pisze, że na 
wskazówki konsystorza nie zwraca żadnej uwagi, 
ponieważ uznaje je za bezprawne, i radzi konsysto- 
rzowi, aby oznajmił archirejowi, że jest niezdolny 
do rządów dyecezyą i że on, Heliodor, radzi mu po- 
dać się do dymisyl. 

Następnie potępiał Heliodor działalność Ko- 
kowcewa i Sablera, przeklinająć ich, i wysłał prze- 
kleństwo na piśmie saratowskiemu gubernatorowi. 
Synod uznał ten fakt za niemający żadnego znacze- 
nra, ponieważ podług praw kanonicznych klątwę 
rzucać może tylko biskup, klątwy więc Heliodora 
nie posładają żadnego znaczenia, tembardziej że jest 
on zasuspendowsny. 

Pestanowiono nie przedsiębrać względem He- 
liodora żadnych środków do czasu przepisanego 
terminu „przekonywania“ go, poczem prawdopo- 
dobnie Heliodor zostanie pozbawiony kapłaństwa. 
Powszechne pamuje mniemanie, że Heliodor dostał 
pomieszania zmysłów. 


Tom I. Warszawa. 
1912. Str. XII |- 286, oraz 165 rysunków w 


KRUBIER PROWINKCYORACNA. 


—— 


(Z pism i od korezpondeniów.) 

— Z Wimicy. T wo podolstie rolnicze nader 
czynnie przygotowuje się do wystawy rolniczej 
(1—8 września r. b) urządzanej w celu wyboru 
odpowiednich eksponatów na wystawę kijowską w. 
roku 1913, gdzie ma być urządzony pawilon po- 
dolski. 

Na terytoryum wystawowem T-wa robota 
wre, poprawiają się dachy na pawilonach starych, 
maluje się dach na dużej murowanej stajni, urzą- 
dzają się stoły, półki, przegrody i zamknięcia oraz 
klatki na czas wystawy w rozmaitych oddziałach, 
klomby kwiatowe, a także dobudowuje się budy- 
neczek w celu rozszerzenia restauracyi, która pod- 
czas poprzedniej wystawy okazała się za małą. Sło- 
wem, T-wa nie szczędz! kosztów dla uprzyjemnie- 
nia pobytu na wystawie i wygody wystawców, 

Jak zwykle na terytoryum wystawowem bę- 
dzie urządzona reśstauracya a także i kawiarnia, a 
od godziny 12 w południe do 6 ej będą przygrywać 
dwie orkiestry. 

jest nadzieja, iż zjazd wystawowy będzie li- 
czny wobec odpowiedniej pory, niezłego urodzaju 
tegorocznego i dość pomyślnych zbiorów, a także, i 
co najważniejszc—wobecć sympatycznego i powa- 
żnego celu tegorocznej wystawy, o czem wspomniec- 
liśmy wyżej. Przy tem dla hodowców koni jest 
bardzo ważną ta okoliczność, iż w czasie trwania 
wystawy komisya remońtowa kawaleryjska będzie 
przyjmować konie. Nie wspominamy tu o cenach i 
warunkach wystawowych, gdyż o tem mówiono już 
było przy wysyłaniu programów i nawet „Dzien- 
nik“ jeden z takowych zamieścił w swoim czasie. 
Zresztą każdy może na żądanie otrzymać program 
szczegółowy-bezpłatnie. (Adres: biuro pod. T-wa w 
Winnicy; sekret, F. Lubański skrzynka poczt. Nr. 3) 

Dziś już bardzo dużo miejsc we wszystkich 
oddziałach zajęto i cięgle zamówienia przybywają 


jak i niepełnocenzusowym, 
— że termin składania zażaleń na niedo- 
kładności list wyborczych upływa 


na Podolu — 18 sierpnia 
na Ukrainie— 21 sierpnia 
na Wołyniu — 2l sierpnia 


„, —że listy wyborcze, rozesłane przy 
„Wiadomościach Gubernialnych", roją się 
od błędów wszelkiego rodzaju; 

— że w terminach wyżej oznaczonych 
składać należy plenipotencye od 
tych osób, które same nie mogą według prawa 
przyjmować udziału w $yborach, aczkolwiek 
posiadają odpowiednią nieruchomość (żony i 
matki); 

— że z chwilą ogłoszenia list wyborczych 
następuje dla każdej gubernii okres, w którym 
zgodnie z artykułami 76, 77, 78, 79, 80 i 81 
Ustawy Wyborczej mogą odbywać się 
specyalne zebrania prawyborców 
każdej kuryi. 

W Kijowie. 

Wczoraj p. A. Sawenko dostarczył do 
wydziału statystycznego zarządu miejskiego 
3,556 deklaracyi od osób posiadających od- 
dzielne nieopodatkowane mieszkanie i emery- 
tów. Deklaracye te, jak wiadomo, z własnej 
inicyatywy zbierali przedstawiciele organizacyi 
prawicowych. 

,Po dokonaniu filtracyi w biurze adreso- 
wem z list wyborców żydów z miasta Kijows, 
które zawierały 4,770 nazwisk, wykreślono 
wszystkich żydów, nieposiadających bezwarun- 
kowego prawa zamieszkiwania w Kijowie. Po 
tej operacyi z powyższej liczby wyborców ży- 
dowskich pozostało tylko 231 wyborców (leka- 
rzy, adwokatów, aptekarzy, dentystów i t. p.). 
Lista kupców została ułożona osobno przez 
wydział statystyczny zarządu miejskiego i za- 
wiera 166 wyborców. Jeżeli dodamy do tego 
wyborców, którzy dowiedli swych praw w 
drodze zgłoszeń (do wczoraj 116), otrzymamy 
wyborców żydów z m. Kijowa 513 i zapewne 
liczba ta nie o wiele się już zwiększy. 


Wśród nacyonalistów. 


Jak już wiadomo, podczas onegdajszego 
próbnego głosowania w klubie nacyonalistów 
najwięcej głosów na posła do Dumy Państwo- 
wej z m. Kijowa otrzymał znany p. Anatol 
Sawenko. Jednakże, jak słyszeliśmy, kandyda- 
tura tego publicysty nie ma wielkich szans po- 
wodzenie, ponieważ wśród samych nacyonali- 
stów już nazajutrz po owem próbnem głosowa- 
miu rozległy się głośne protesty; wiadomo rów- 
nież, iż inne organizacye prawicowe, zjedno- 
czone pod przewodnictwem p. Lubińskiego, 
wcale nie życzą sobie mieć za posła p. Sawen- 
kę. Obecnie większość, jak się zdaje, nacyo- 
nalistów kijowskich twierdzi, iż wynik oneg- 
dajszego głosowania, co się tyczy kuryi dru- 
giej, był tylko wypadkowy. Opozycyoniści ze 
swej strony wysuwają kandydaturę b. wicegu- 
bernatora kijowskiego, obecnie powiatowego 
marszałka szlachty, p. Mikołaja Czychaczewa. 
Jak się zdaje, kandydatura p. Czychaczewa: 
spotka się z uznaniem również w obozie zje» 
dnoczonych prawicowców p. Lubińskiego. 


Zebranie prawicowców. 


Rada prezesów zjednoczonych organiza- 
cyi prawicowych zwołała na jutro w sali klu- 
bu kupieckiego o godz. 1 po pał. zebranie 
przedwyborcze, na którem między innymi wy- 
głoszą referaty: A. Lubinskij, I. Rekaszow, P. 
Maak, M. Sadczykow, A. Lwow i inni przed- 
stawiciele kijowskich organizacyi prawicowych. 
Głównym zaś celem owego zebrania będzie 
kwestya ustalenia kandydata na posła do Du- 
my Państwowej z 2 ej kuryi m. Kijowa. 


Powiat kijowski. 


Liaty wyborcze powiatu kijowskiego za- 
wierają 68 prawyborców wiejskich pełnocenzu- 
sowych (48 z cenzusu gruntowego i 20 z cen- 
zusu nieruchomościowego), w tej liczbie 3 po- 
laków i 65 rosyan. 

Prawyborców wiejskich  riiepełnocenzuso- 
wych wykazują listy powiatu kijowskiego 2616 
(1875 z cenzusu gruntowego i 741 z cenzusu- 
niegrunitowego), w tej liczbie jest 94 polaków 
(87 z cenzusu gruntowego i7 z niegruntowego), 
27 miemców (19 z cenzusu gruntowego i 8 z 
niegruntowego), 2 francuzów, 1 czech (z cen- 


Wybory. 


Przypominamy wyborcom z kuryi wiej-|zusu gruntowego) i 2492 rosyan (1642 z cen- 
skiej i miejskiej naszego kraju, zarówno pełno | ZUSu 


Ciekawe atrakcye w czasie wystawy stanowić bę- 
dą projektowane: konkursy hippiczne, gra w „po- 
lo“ i „Tir au Pigeon“. 


W Czasie wystawy odbędą śię postedzenia 
rady F-wa oraz posiedzenia członków poszczegól- 
nych śekcyi (czas posiedzeń, których nie jest jesz- 
cze ściśle oznaczony) w Sali zarządu miejskiego o 
godz. 7ej wieczorem w d. 3im września odbędzie 
się walne zgromadzenie członków podolskiego 
T-wa roin. Porządek dnia jak rady tak i walnego 
zgromadzenia jest następujący: 1) wybór nowych 
członków T-wa, 2) wybór 5 nowych członków ra 
dy, zgodnie z art. 23 ustawy T-wa, na miejsce u- 
stępujących pp. A. Weryhc Darowskiego, K. Lwo- 
wa, L Rogozińskiego, F, Jaroszyńskiego i W. Zie- 
łińskiego. 3) Wybór kandydata na członka rady na 
miejsce p. St Hejne, który wszedł do rady po p. 
Dawydowie, (ten ostatni się zrzekł). 4) wybór pp. 
prezesów sekcyi hodowli bydła, przemysłu drobne - 
ga i drobnych gospodarstw. 5) sprawozdanie komi- 
syi rewizyjnej. 6) sprawozdanie z działalności T-wa 
za rok 1g9rr-ty. 7) zatwierdzenie budżetów T-wai 
poszczególnych sekcyi na r. b. 8) sprawozdanie 
komisy: budowy własnego domu dla T-wa. 9) spra: 
wozdanie komisyi w sprawie handlu bydłem mię- 
snem. Io) o otworzeniu centralnego biura rachun 
kowego przy T-wie. 11) wybór komisyi rewizyjnej. 
12) referat kierownika sieci pól doŚwiadczalnych 
wszechrosyjskiego Towarzystwa cukrowników bv. 
Frankfurta. 13) referat vice-prezesa T-wa p. A Ur- 
bańskiego o riowych danych co do wytwórczości 
rolnej na Podolu. 14) sprawozdanie sekeyi rolnej z 
ro-letniej działalności tejże i o rozwoju doświadczeń 
zbiorowych. 15) o rezultatach pertraktacyi vice- 
prezesa T-wa p A Urbańskięgo na zasadzie pel- 
nomocnictwa przez radę udzielonego z kijowską 
izbą eksportową w kwestyi wydawania biuletynów 
o cenach zbożowych. 16) referat p. K. Roszkow 
skiego o elewatorach i 17) p. Michalskiego: „Wy- 
nagrodzenie pracowników rolnych, na wypadek 
kalectwa—podług prawodawsiwa rosyjskiego." 


gruntowego i 726 z cenzusu  niegrunto- 
wego), w tej liczbie 124 duchownych. 

Podczas wyborów do 3 ej Dumy Państwo- 
wej w r. 1907 umieszczono na listach pow. 
kijowskiego 82 prawyborców pełnocenzusowych 
wiejskich (55 z cenzusu gruntowego i 27 z 
niegruntowego), w tej liczbie było 14 polaków 
(13 z cenzusu gruntowego i I z niegruntowego), 
67 rosyan (42 z cenzusu gruntowego i 25 z 
niegruntowego) i 1 niemca (z cenzusu niegrun- 
towego). 

Prawyborców ziemskich niepełnocenzuso. 
wych wykazywały listy wyborcze z r. 1907 — 
921 (566 z cenzusu gruntowego i 355 z nie- 
gruntowego). Danych co do narodowości tej 
kategoryi prawyborców nie posiadamy. Wiado- 
mo jedynie, iż było włączonych do list 2 księ- 
ży katolickich i 123 duchownych prawosław- 
nych. 

Obecne listy prawyborców miejskich po- 
wiatu kijowskiego podają 714 prawyborców 
pełnocenzusowych (627 z cenzusu nieruchomoś- 
ciowego i 87 z cenzusu przemysłowego). We- 
dług narodowości wśród prawyborców pełno- 
cenzusowych jest 8 polaków (3 z cenzusu nie- 
ruchomościowego i5 z przemysłowego), 47 
rosyan (23 z cenzusu nieruchomościowego i 24 
z przemysłowego), 2 niemców, I tatar (z cen- 
zusu przemysłowego) i 656 żydów (601 z cen- 
zusu nieruchomościowego i 55 z przemysło- 
wego) 

Prawyborców miejskich niepełnocenzuso- 
wych wykazują listy powiatu kijowskiego 3,384. 

Podczas wyborów do 3-ej Dumy Pañ- 
stwowej na listach wyborczych powiatu kijow- 
skiego figurowało 680 pełnocenzusowych pra- 
wyborców miejskich i 2,947 niepełaocenzu- 
sowych. 


Powiat czerkaski. 


Listy wyborcze powiatu czerkaskiego wy 
kazują prawyborców wiejskich pełnocenzuso 
wych 22, w tej liczbie 20 z cenzusu gruntowe- 
go (ogółem posiadają oni 34,639 dzies. 1070 
sąż. ziemi) i 2 z cenzusu nieruchomościowego 
(wille ocenione na 31 tys. rb.) Według naro. 
dowości pośród prawyborców pełnocenzuso wych 
znajduje się 3 polaków (posiadających ogółem 
1,890 dzies. 2196 sąż. ziemi), 2 niemców 
(wspólna własność 1210 dzies. 86 sąż) i 17 
rosyan. 

Prawyborców wiejskich niepełnocenzuso- 
wych wykazują listy wyborcze powiatu czer- 
kaskiego 179 (z cenzusu gruntowego 159 i z 
niegruntowego 20), w tej liczbie 4 polaków i 
175 rosyan (wśród nich 99 duchownych). 

Podczas wyborów do 3ej Damy Pań. 
stwowej było w powiecie czerkaskim prawybor- 
ców wiejskich pełnocenzusowych 19, w tej licz- 
bie 3 polaków (posiadali 2,23r dzies), 2 niem 
ców (1,222 dzies.) i r4rosyan. 

Prawyborców wiejskich niepełnocenzusc= 
wych było w r. 1907 — 168, w tej liczbie po- 
laków nie było wcale, wśród rosyan zaś było 
100 duchownych. 


Prawyborców miejskich peinocenzusowych. 
wykazują tegoroczne listy pow. czerkaskiego 


615, w tej liczbie 156 rosyan, 
niemców, I tatar i 444 żydów. 

Prawyborców miejskich  niepełnocenzuso- 
wn, włączono do list powiatu czerkaskiego 
5,248. 

Podczas wyborów do 3-ej Dumy Pañ- 
stwowej w r. 1907 było w powiecie czerkas- 
kim prawyborców miejskich pełnocenzusowych 
593 i niepełnocenzusowych 5,062. 


Powiat radomyski. 


Na listach wyborczych powiatu rado- 
myskiego umieszczono wiejskich prawyborców 
pełnocenzusowych 86, w tej liczbie 26 połaków 
i 60 rosysn. 

Niepełnocenzusowych prawyborców wiej- 
skich jest na listach wyborczych tegoż powiatu 
2,441, w tej liczbie 373 polaków (w tem 8 
księży), 5o niemców, 3 czechów i 2,015 rosyan 
(w tem 96 duchownych). 

Podczas wyborów do 3-ej Dumy Pań- 
stwowej było na listach powiatu radomyskiego 
pełnocenzusowych prawyborców wiejskich 98, 
w czem 28 polaków i 70 rosyan. 

Niepełnocenzusowych prawyborców wiej- 
skich było wówczas w powiecie radomyskim 
2,088, w tej liczbie 238 polaków (w tem 6 
księży), 1,834 rosyan (w tem 92 duchownych 
i 16 niemców). 

Prawyborców pełnocenzusowych miejskich 
wymieniają obecnie listy wyborcze powiatu ra- 
domyskiego 896, w tej liczbie 26 polaków, 265 
rosyan, 13 niemców, I czecha i 592 żydów. 

Prawyborców miejskich niepełnocenzuso- 
wych wciągnięto do list tegoż powiatu 3,716. 


7 polaków, 5 


nocenzusowych 584, niepełnocenzusowych 


Podczas wyborów r. 1907 było w po- 
wiecie radomyskim prawyborców miejskich peł- 
zaś 
3.152, 


Puwiat taraszczański. 


Listy wyborcze powiatu taraszczańskiego 
wykazują pełnocenzusowych prawyborców wiej- 
skich 49, w tej liczbie 39 polaków i I9 ro- 
syan. 

Niepełnocenzusowych prawyborców wiej 
skich umieszczono na listach wyborczych po- 
wiatu taraszczańskiego 308, w tej liczbie pola- 
ków 27 (w tem 2 księży) i rosyan 28r (w tem 
106 duchownych). 

Podczas wyborów do Dumy Państwo- 
wej w r. 1907 listy wyborcze powiatu tarasz- 
czańskiego wskazywały pełaoceczugowych pra- 
wyborców wiejskich 57, w tej liczbie polaków 
38 i rosyan 19 

Prawyborców wiejskich  niepełnocenzuso- 
wych było wówczas w pow. taraszczańskim 
232, w tej liczbie 23 polaków (w tem 2 księ- 
ży) i 179 rosyan (w tej liczbie 106 ducho- 
wnych) 

Prawyborców pełnocenzusowych miejskich 
zawierają listy tegoż powiatu 781, w tej liczbie 
18 polaków, 19r rosyan i 562 żydów. 

Prawyborców miejskich  niepełaocenzuso- 
wych widzimy na listach wyborczych powiatu 
taraszczańskiego 1,901, 

W r. 1907 listy wyborcze powiatu tara: 
szczańskiego zawierały 620 prawyborców miej 
skich pełnocenzusowych i 2,204 niepełnocenzu- 
sowych. 


Powiat humański. 


Listy wyborcze powiatu humańskiego wy- 
kazują 68 prawyborców wiejskich pełnocenzuso- 
wych, w tej liczbie 38 polaków, 2 niemców 
i 28 rosyan. 

Prawyborców wiejskich niepełaocenzuso 
wych wykazują listy powiatu humańskiego 261, 


w tej liczbie 11 polaków, 2 żydów, 1 czech 
i 247 rosyan (w tem 139 duchownych). 
Podczas wyborów do 3ej Dumy Pań- 


stwowej listy wyborcze powiatu humańskiego 
wykazywały 74 prawyborców wiejskich pełno- 
cenzusowych, w tej liczbie 50 polaków, 22 ro- 
syan i 2 czechów. 

Listy prawyborców wiejskich niepełnocen- 
zusowych zawierały 221 nazwisk, w tem 2 po- 
laków, 215 rosyan (w tej liezbie 137 ducho- 
wnych) i 4 osoby ianych narodowości. 

Prawyborców miejskich pełnocenzusowych 
zawierają tegoroczne listy wyborcze powiatu 
humańskiego 878, w tej liczbie 62 polaków, 
109 rosyan, 706 żydów i 1 niemiec. 

Niepełnocenzusowych prawyborców miej- 
skich wymieniono na listach 3,735, wśród nich 
87 polaków, 1,285 rosyan, I niemiec i 2,362 
żydów. 

W r. 1907 na listach wyborczych powia- 
tu humańskiego umieszczono prawyborców miej- 
skich pełnocenzusowych 740 i niepełnocenzuso- 
wych—3,790. 


Zydzi w Wilnie. 


Ogłoszono w Wilnie listy zasadnicze pra- 
wyborców miejskich. Okazuje się, że w kuryi 
pierwszej prawyborców żydów jest 1,138, ka- 
tolików zaś, t. j. polaków, łtwinów i białoru- 
sinów, zaledwie 738. W kuryi drugiej prawy- 
borców żydów 4,254, katolików zaś tylko 3,755. 
W kuryi rosyjskiej prawyborców jest 3,066. 
Termin składania deklaracyi, w celu stormo- 
wania list dodatkowych, oznaczono na dzień 
3! sierpnia. Jeśli dodatkowe deklaracye nie 
zmienią powyższego stosunku, to o wyborze 
posła polskiego do Dumy z Wilna nie może 


być nawet mowy, chyba że nastąpi podział 
prawyborców wileńskich na podkurye: żydow- 
ską i katolicką. Dotychczas wszakże nie ma 


jeszcze odpowiedniego rozporządzenia ministe- 
ryalnego. Przypominamy, że w pierwszej Du- 
mie posłował z Wilaa żyd, w drugiej — pre- 
zydent miasta, p. Michał Węsławski, w trze- 
ciej — ks Maciejewicz. Strata tego mandatu 


byłaby dotkliwie ọdczuta przez polaków na 
Litwie. 


Kalaudarzyk 


D:iś rr (23) Zuzanny. 
jutro 12 (24) Klary P. 


wWsch64 słońca a godz. 5 M. 03 
Zacedd Ałońca a godz, 7 M 02. 
Diugaść dala godz 13 m 59. 


Kelnzndarzyk Misteryczny. 
24 sierpnia m, uł. 


Roku 1794. Powstanie w Wielkopolsce. 
Zebrani w Obozie pod Gąbinem powstańcy spi- 
sują akt insurrekcyi. 


— Posiedzenie gub. komisy! do spraw 
stowarzyszeń. Wczoraj pod przewodnictwem 
wicegubernatora odbyło się posiedzenie kijow- 
skiej koraisyi gubzrnialnej do spraw stowarzy- 
szeń, na którem została zatwierdzona ustawa 
towarzystwa szpitala rzymsko-katolickiego w Ki- 
jowie. 

Pozatem komisya zalegalizowała następu- 
jące stowarzyszenia: kijowskiego koła „Sport“, 
towarzystwa pomocy lekąrskiej dla niezamo- 
żnych mieszkańców Światoszyna, kasy wzaje- 
mnej pomocy przy rosyjskiem towarzystwie 
handlowem w Kijowie, kasy pogrzebowej człon- 
ków towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowe- 
go w Daszowie, żydowskiego towarzystwa do- 
broczynności w m. Chodorkowie, towarzystwa 
popierania wykształcenia średniego w Kijowie 
(zmieniona ustawa), kasy pogrzebowej członków 
2 towarzystwa pożyczkowo oszczędnościowego 
w Smile, kijowskiego klubu rzemieślniczego, to- 
warzystwa tanich kuchni w Wasylkowie, miej- 
skiej kasy rzemieślniczej wzajemnej pomocy 
w Zwinogródce, żydowskiego towarzystwa o- 
pieki nad biednemi dziećmi w Białej Cerkwi 
(zmiana ustawy) i towarzystwa pomocy nieza- 
możnym uczennicom miejskiego gimnazyum żeń- 
skiego w Skwirze. 

Oprócz tego komisya przyjęła do wiado- 
mości zawiadomienie zarządu Koła kobiet o o: 
twarciu w Berdyczowie filii tego stowarzyszenia. 

— Żatwierdzenie członków zarządu 
miejskiego. Gubernator kijowski zatwierdzi! 
wybranych przez bumańską radę miejską na 
stauowisku członków zarządu miejskiego rad- 
nych I Piatkowskiego, J. Łanckiego i F. Ko- 
lesnickiego na 4 lecie, poczynając od r. I912. 

— Wdrozenie śledztwa. Kijowska gu- 
bernialaa komisya do spraw miejskich i ziem- 


skich postanowiła wdrożyć śledztwo pierwiast- 
kowe przeciwko prezydentowi miasta Wasylko- 
wa A. Lewitskiemu oraz członkom zarządu 
miejskiego G. Bondarence i J. Lachinowi, o- 
starżonych o przestępstwa, przewidziane I cz. 
art. 341 i 474 kodeksu karnego i przekazała 
sprawę sędziemu śledczemu 1 okręgu powiatu 
wasylkowskiego. 

Powyższe postanowienie komisyi pozosta- 
je w związku z dokonaną w kwietniu r, b. 
przez gubernatora kijowskiego niespodziewaną 
rewizyą wasylkowskiej kasy miejskiej. Rewi- 
zya ujawniła nieprawidłowe wydatkowanie sum 
miejskich a także szereg innych wykroczeń 
służbowych wyżej pomienionych urzędników 
miejskich. 

— Skarga cukrowni. Właścicielka cu- 
krowni „Żaszków* p. Luiza Ettinger zwróciła 
się do senatu ze skargą na zbyt wysokie opo- 
datkowanie cukrowni przez taraszczański po- 
wiatowy zarząd ziemski, który w r. b. pod- 
wyższył sumę podatku opłacanego przez wzmian- 
kowaną cukrownię z 29,476 rb. 49 kop, do 
20,469 rb. 


— GRABIEŻ. Na ul. G.-Wale kilku wożni- 
ców ograbiło dorożkarza Sliwktna. Jednego z nich 
aresztowana. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W gma- 
chu starokijow'skiej straży ogniowej koń z taką siłą 
kopnął strażan « P. Kliczenkę, iż ten padł na ziemię 
dotkliwie pokaleczony. Lekarz „Pogotowia“ udzielił 
mu pomocy. 

— POŻARY. Wczoraj przy ul. Konstanty- 
nowskiej Nr. 32 spaliła się jednopiętrowa szopa mu- 
rowana. Straty wynoszą 16 tysięcy rb. 

Z powodu złego urządzenia kominów wszczął 
się onegdaj pożar przy ul. Brackiej Nr. 8, Ogień 
stłtumiono prędko. 

-- KRADZIEŻE. Przy ul. Dymitrowskiej Nr. 
r okradziono na 137 rb. mieszkanie M. Denika. 
Wkrótce potem na ul. Złotoustowskiej stróż nocny 
aresztował jakiegoś podejrzanego osobnika, który 
niósł pakunek z rzeczami. Nieznajomy w cyrkule 
podał się za Tiszczenkę. Rzeczy, jak się okazało, 
pochodziły z kradzieży u Denika. 

Z mieszkania Czausowskiego (Jarosławska 4) 
skradziono paltot zimowy. 

Na rogu Besarabki i Bib. Bulwaru skradziono 
Petriszczewej portmonetkę z 40 rb. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY Na G.-Sało- 
mence otruła się młoda kobieta Julia S. lat 19, z za- 
wodu krawcowa. 

Lekarz „Pogotowia“ uratował jej życie. Przy- 
czyna zamachu niewiadoma. 

— NAPAD ZBROJNY. Wczoraj wieczorem 
na powracającego do domu na g. Bajkową Fedora 
Łokatarewa napadło na ulicy Niemięckiej kilku 
„chuliganów". Po odmowie otrzymanej na żądanie 
pieniędzy, napastnicy zadali Łokatarewowi kilka 
ran nożem i zbiegli. Lekarz „Pogotowia* po opa- 
trzeniu rannego edwiózł go do mieszkania. 

— STAN PRZEDMIEŚĆ. Komisarz cyrkułu 
sołomieńskiego zwrócił się do policmajstra kijow- 
skiego z prośbą o przedsięwzięcie jakichkolwiek 
środków w celu udostępnienia ludności Sołomienki 
pomocy lekarskiej i przeciwpożarowej. Sołomenka 
nie posiada żadnych posterunków lekarskich i w 
razie wypadku nie można rachować na jakąkolwiek 
pomoc. 

„Pogotowie* nie może tu dotrzeć z powodu 
niemożliwego stanu ulic, Obecnie rozpoczęta bru. 
kowanie ulic i trzeba zawiadomić „Pogotowie“, iż 
ulice Ignatiewska, Nowa, Wakżalna 1 część Mokrej 
są obetnie dostępne dła ruchu kołowego. 

Już 8 miesięcy ubiegło od czasu, gdy Soło* 
menka została włączona do miasta, jednak dotąd 
pod względem pożarowym jest zupełnie bez- 
bronna. 

Niedawno mial miajsce wypedek charaktery- 
styczny pod tym względem. Na „Protasowym Jarze 
spłonął doszczętnie dom i szopa, zanim straż ochot- 
nicza dobrnęia na miejsce pożaru. 

Komisarz cyrkułu sołomieńskiego prosi po- 
ficmajstra o zwrócenie nwagi Rady miejskiej na 
ten wołający o pomste stan przedmieścia. 


Biulatya Kiowskiej stacył Katecroiogiczne|. 
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Ogólny stat pogody w Rosyi europejskiej 
« rana ma podatawie telegramu głównego Ob- 
gerwatocyum fizycznego: 


Opady notowano miejscami na południowym 


| zachodzie, w centrum i na wschodzie; temperatura 


niższa oå normalnej we wszystkich rejonach Rosy;. 

Przewidywana pogoda na dn. rx Sierpnia: 
chłodnawo na północnym zachodzie i zachodzie, 
zimno—w pozostałych rejonach, deszcze możliwe 
miejscami we wszystkich rejonach Rosyj, z wyjąt- 
kiem wschodu i północnego wschodu. 


PRZYJECHALI D0 KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. W. Ostrogradskij, rad- 
ca stanu; Michał Babajew; Dymitr Szmielow, adwo 
kat przysięgły, Marya Hesse, obywatelka; Helena 
Szułkowa; Jan Studziński z Żytamierza; Aleksander 
baron Krüdener Struwe, obywatel; Angelo Mad- 
gioni. 

Grand-Hôtel: SB. Maks Melier; Wiljam Wil- 
berfors; Eugeniusz Ochrimowicz z Humania; Ta- 
tiana Rouseau de G.van; Aleksander Dekoński z 
Petersburga; Jan hrabia Krasicki, szamb Dworu 
72 Monast; Aleksandra Rousseau de Givan; W. 
Neyman; Irma Neyman. 


Hotel Francois: pp. Włodzimierz Luba-Ra- 
dzimiński: Zofia Zgorska z Olgopoia; Wolf Grün- 
berg; G. Harieit; Jerzy Georgie; Jerzy Bieioguski; 
Anna Bumabasz; Paweł Antonowicz z Odesy; Nina 
Drobysz Drobyszewska z Żytomierza; Mikołaj Szul- 
gin; Barbara Paszczewska z Humanis; Antonina 
Rabatajewa; Michał Stefaniec; Konstanty Śzpakow; 
Aleksander Lidak. i 

Hotel tirmitaqe: pp. Marcelin Dawidowicz 
prow., z Ekaterynosławia; Aleksander Szdyberski, 
technik; Mikołaj Mołczanow, Anna Mołczanowa; 
Włodzimierz Motezanow; Włodzimierz Riezniczen- 
ko; Eugenia Riezniczenko; Michalina Białakur z 
powiatu skwirskiego; Józef Białokur z powiatu 
Skwirskiego; Włodzimierz Zieleński z zagr.; Lidya 
Kalnicka. 

Hotel Hładyniuka; pp. Piotr Barbakow; Piotr 
Polanka; Aleksander Żołairowski, obywatel, z Nie- 
żyna; L. Ignatowa; Antonina Zarudnaja; Mikołaj Isa- 
czenko; W. Sawienow; Teodor Gusiew; Elżbieta Ko- 
robkina; S. Derbajow, 

Hotel Universal: p. Stanisław hr. Chodkiewicz 
z Kalinówki; S. Orłowicz; Jakób Kuprie. 

Palast-Hótel: pp. Leon Kranć, przedstawiciel; 
Karo! Hołchertt Władysław Chojnowski z Warsza- 

; Stanisław Karsz, obywatel, z Radomia; Euge- 
niusz Szajdzicki z Warszawy; Aleksandra Kotla- 
renko, nauczycielka; W. Stolarow; Franciszek: Rud- 
nicki, obywatel, z Eriwania; Grzegorz Krasnyj, ku- 
piec; B. Fratkin, kupieć; A. Kaganowicz, kup; 
Sterlin, kupiec; E. Kandelis, kupiec; S. Ratner, 
kupiec. 

Hotel Rosya: pp. Marya Poliwanowa; Wiktor 
Woszpenko; Walerya Politajewa; Wacław Iwanow- 
ski z Ilumanta; Aleksander Kasajew; Michał Ryżu- 
kiewicz z Białej Cerkwi; Włodzimierz GorDputowski; 
Wiara Niparkina, Aana Micbajłowa; Teodor Bobyr, 
inżynier; Mateusz Jakowlew; Jen Sapselkow;. Miko. 
łaj Babiczew; B, Worobjew; Włodzimierz Bielski 
z Bachm, 
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stępujący polacy: Maksymilian Czarnecki, Jan 


Sprawy tureckie. stybórtzej, * 
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Konopacki, Leon Łuchtański, Tadeusz Muśnie- 


ki, Wiadysław Staniszewski i August Że- 
browski. 
OFIARY. 
W Administraċyi „Dziennika Kijowskiego” 


złożyli; 

Na rzecz rodzin polskich, osieroconych dnia 
15 Hpca r. b. do uznanta T-wa dobroczynności: pp. 
Rorsuałd Witkiewicz 5 rb.—Henio Mieczek i Zosiu- 
nia Kleczyńscy 5 rb.—T. Maydell 5 rb. — M. May- 
dell 3 rb. 

Na rzecz rodzin polskich, osieroconych 15 lip- 
ca b. r. do uznania Redakcyi: p. J. Mazaraki (wy- 
grane w Kóskowie) 5 rb.. 

Na wpisy do uznania Tow. dobr.: 


p. Marya 
Michelsonowa (przegranej 1 rb. 


Pamiąki polskie w Konstantynopolu. 


W obrebie murów Starego Seraju w 
Stambule, a mianowicie w jego zachodniej 
części wznosi wię kościół św. Ireny, jeden z 
najstarszych zabytków chrześcijańskich dawne-| 
go Bizancyum, zbudowany w IV stuleciu przez 
cesarza Konstantyna W. Turcy nie przemie- 
nili go na meczet, lecz zadowolili się strące- 
niem krzyża ze szczytu i usunięciem ołtarzy. 
Przez długie lata stał pustkami; dopiero za pa- 
nowania sułtana Solimana W. (1520—1566) 
został przeznaczony na skład trofeów wojen-i 
nych i wysziej z użycia broni. 

I dzisiaj wspaniale to muzeum -+ history- 
czno-wojskowe, którego progów Żadna noga 
profana w ciągu wielu stuleci jeszcze nie prze- 
kroczyła, na ritccy zrszłórocznego „irade" ce- 
sarskiego, otwarte zostało dla publiczności. 
Ugrupowaniem okazów muzealnych zajął się gen. 
dywizyi Ahmed Mukdar pasza, b. wychowaniec 
szkoły wojskowej w St. Cyr. Okazy można 
podzielić na dwie grupy, a mianowicie na prze- 
dmioty, tyczące się wogóle Wschodu i prze- 
dmioty odnoszące do historyi ottomańskiej. 

Wśród ostatnich pamiątki polskie stano- 
wią osobny dział „Sektioni-el Lebi stanli* („se- 
kcya polska"), jak głosi napis turecki i zajmu- 
je jedną z bocznych nisz nawy. 

idzimy tam porozwieszaną na ścianach 
z jednej strony broń i zbroję polsko-węgier- 
ską—trofea z hitwy pod Warną, z drugiej zaś 
stromy polską broń palną—z wyprawy wiedcń- 
skiej. Z przedmiotów, ofiarowanych niegdyś 
sułtanowi, zasługują na szczególnę uwage: 
zbiór karabel z bogatymi grawerunkami i ręko- 
jeściami, wyłożomemi drogimi kamieniami i per- 
lami, oraz dwa złote zegary (pendule) pięknej 
roboty paryskiej w stylu barocco—dary oby- 
dwóch królów polskich Stanisławów. 

W szafie zaś po prawej stronie wysta- 
wione są serwisy z porcelany dary Augusta 
III dla sułtana Osmana III z okazyi wstąpie- 
nia jego na tron w r. 1754 i sułtana Mustafy 
III w r. 1757, przywiezione przez csobną mi- 
syę polska, na której czele stał wojewoda 
Mniszek. Stojące zaś na szafie rzędem wazy 
różnych kształtów i rozmiarów są to podarun= 
ki b. preteadenta do tronu “polskiego, księcia 
kurlandzkiego, syna zmarłego króla Augusta 
MI, który to książę, jak wiemy z bistoryi, ubie- 
gal się o względy i poparcie Porty. 

Ponad wzmiankowanemi szafami wisi na 
ścianie obraz dość wielkich rozmiarów w bo- 
gatych ramach, pędzla rodaka naszego, $. p. 
L. Chlebowskiego, malarza nadwornego sulta- 
na Abdul-Azisa, przedstawiający defiladę jeń- 
ców austryackich pod murami Wiednia z r 
1683 przed sułtanem Mustafą Il—apoteoza a- 
nachronistyczna, gdyż, jak wiadomo, sułtan 
Mustafa II osobiście nie brał udziału w wy-| 
prawie wiedeńskiej. 

W każdym razie malowidło to, pomimo 
swej niewielkiej wartości artystycznej, robi 
wrażenie na każdym zwiedzającym, gdyż napis 
(na płótnie) znajdujący się u góry, w rogu 
z prawej strony, uprzyiomnia krytyczne poło- 
żenie, w którem znajdowała się stolica Habs- 
burgów przed przybyciem na odsiecz króla Ja- 
na Sobieskiego. 

Dalej, w jednej z przybudówek, niegdyś 
cbrzcielnicy, zwracają uwagę 4 wielkie bębny. 
Jeden z nich, z lewej strony od brzegu, zdo- 
byty przez sułtana Murada II, przypomina nam 
kięskę króla Władysława i jego sojuszników. 

Nakoniec w jednym zakątku muzeum, da- 
wnej szatni królewskiej, znajduja się trzy dzwo- 
ny niewielkich rozmiarów, z których najmniej- 
szy, jak głosi znajdujący się na nim i nawpół 
przez rdrę zjedzony napis łaciński, pochodzi 
z Kamieńca Podolskiego i prawdopodobnie, po 
zdobyciu tego miasta przez turków, zdjęty zo- 
stał z wieży jednego z tamtejszych kościołów 


A ~aman OT 
ZE SPORTU. 


Łodzią © Krakowa do Nowego Sącza. 
W dniu 2 b. m, witało Tow. wioślarskie w 


Nowym Sącć?u w swej przystani, neder miłych a 
zupełnie niespodziewanych gości. Oto, załoga, zło: 


D-ren Kościem Lewickim 
Uwydatnia on plastycznie różnicę stanowiska 
polskiego i ruskiego, 
bez uruchomienia sejmu galicyjskiego (do cze- 
go potrzebną jest w pierwszym rzędzie ugoda 
polsko-ruska co do reformy wyborczej) nie, zgo- 
dzą się na pismo cesarskie, przyrzekające rusi- 
nom uniwersytet. Ukraińscy posłowie zaś bez 
znużenia powtarzają: musimy mieć uniwersytet 
a we Lwowie będziemy prowadzić obstrukcyę.* 


p. Lewickiego. Oto bar. 
mu wyraźnie, że pismo cesarskie może% pojawić, 
się tylko za zgodą polaków. Jak z tego widać, 
bar. Heinold „poprawił się" po słynnej awan- 
turze, jaką mu w czerwcu Koło polskie zro- 
bito... 


w płucach, następnie zapalenie w dolnym pla- 
cie płuca lewego, a także zapalenie ' płuca po 
stronie prawej. 
Stan jest bardzo ciężki. Koło łoża chorego czu: 
wa prof. d-r. Rencki. 


współczuje ze zlożonym chorobą Księciem Ko- 
ścioła patrycotą i życzy Mu najrychlejszego po- 
wrotu do zdrowia. 


środę o g. II przed południem odbył 
Zakopanem nader liczny wiec 
prof. Twardowski ze 
dnogłośnie rezolucye, które wzywają Koło pol- 
skie, aby sprawy śląskie wzięło w zakres swej 
działalności, i domagało się przedewszystkiem 
upaństwowienia gimnazyum w Orłowej 
później w r. 1913, a w bieżącym roku uzyska- 
ło dla niego wydatną subwencyę, dalej rezolu- 
cyę do Rady narodowej, 
czną uwagę sprawie obrony kresów zachodnich, 
a do całego społeczeństwa polskiego, aby udzie- 
liło gorącej pomocy śląskiej Macierzy. W osta- 
tniej rezolucyi wiec zażądał od Koła polskiego 
usunięcia przeszkód co do wstąpienia 
śląskich do Koła. 


waniu prowokatorów w partyach rewolucyjnych 
Bakaj oskarżony jest obecnie przez komitet połu- 
dniowej grupy socyal-rewolucyonistów o to,fże sam 
jest prow okatorem. 


„Gołos Moskwy,* któryjfizapewnia o ścisłości infor- 
macyi, Podejrzenia swe komitet południowy oparł 
na badaniu roli Bakaja w początkach jego karyery 


mitetu s-r. musiał Bakaj uciekać 2 południa, sku 
tkiem tego, iż partya wydała nań wyrok śmierci. 
ostał on wówczas posadę w Warszawie, 
to w roku 1903. W paręjlat potem Rakaj wysłany 
z poleceniem na po!uduie zostai ujęty ;przez rewo 
lucyonistów i miano wykonać na nim wyrok śmierci 


centralnego komitetu „Walenty Kuźmicz*—którym 
jek wiadomo był Azef. Bakajaywypuszczono; odje-.| 
ghal on razem z Azefem,fajniedługo potem wyda- 
luno go z ochrany warszawskiej, 


wem, ale w 1907 roku został aresztowany i depor- 
|towany do gub. 
| Ażeby zyskać zaufanie s$, r, wydał on 
wykrywając jego rolę prowokatorską. jednakże, za~ 
denuncyowawszy Azefa, Bakaj stara stę usilnie o- 
bronić go przed wykonaniem wyroku śmierci, fero- 


bia i Czarnogóra, nie mają dość siły, aby za- 
pobiedz możliwości podobnego przelewu krwi 
serbskiej przez turków. 


Sprawa uniwersytetu rusklego. Donie- 


sienia z Wiednia w następujący sposób okre- 
ślają stanowisko zajmowane w sprawie uniwer- 
syteckiej przez rusinów. 


„Ukraiicy obstają przy żądaniu, aby ro- 


kowania o uniwersytet ruski, prowadzone były 
w Wiedniu, a rokowania o 
wyboczą we Lwowie. Między obu 
nie jest dopuszczalaem „iunctim%, 
zek polityczny.“ 


reformę 
sprawami 
żsden zwią- 


sejmową 


Tak brzmi biuletyn o konferencyi między 
a bar. Heinoldem. 


Polacy oświadczają, że 


Jeszcze jeden rezultat miała konferencya 
Hleinołd oświadczył 


Ks. biskup d r. Bandurski ciężko chory. 


„Słowo Poiskie* z wiarygodnego źródła dono- 
si, że ks. biskup d r. Bandurski łeży od trzech 
tygodni obłożnie cbory. Początek |choroby da- 
tuje się od ostatuich dni 
skutkiem wytężającej pracy. ks. biskup 
na bóle w lewej nodze, wywołaneyprzez zapa: 
lenie żył z następowem wytworzeniem się skrze- 
pów. 
godni nie opuszcza łóżka. 
samego początku choroby jest ciężki, 
dziej, że chory cierpi także na zapalenie śród- 
sierdzia. 


lipca. Wówczas to, 


zapadł 


Chory ma stale gorączkę i od trzech ty- 
Stan.ks. biskupa od 
tembar- 


Dn. 17 b. m. stwierdzońo zawał krwawy 
'Temperaturaf39 l,"tętno 120. 


Całe społeczeństwo polskiej "serdecznie 


W obronie kresów zachodnich. We 
się w 
śląski. Zagajał 


Lwowa. Uchwalono je- 


naj- 


aby poświęciła ba- 


posłów 


Rewolucyoniści — prowokatorzy. 


Osławiony pomocnik] Burcewa w  demasko- 


Pisze v tem w jednym z ostatnich numerów 


Po zadenuncyowaniu ekaterynośławskiego ko- 


a było 


jednakże sprzeciwił się temu obecny członek 


Bakaj zawiązał wówczas stosunki z Burce- 
tomskiej, skąd wkrótce umknął. 
artyi Azefin, 


wanego przez partyę, na co rewolucyoniści mają 


ZĘ, 

s omitet południowy partyi przyszedł, jakoby, 
dziś do wniosku, że do rewelacyi azeflady przyczy- 
nił się sam rząd, chcąć zdyskredytować moralnie 
partyę. Poświęcono Azefa, ale równocześnie wpro- 


wadzono do centralnego komitetu Bakaja i Leoni- 


dowa-Mienszykowa, którzy denuncyowaniem dro" 
bnych prowokatorów jeszcze powiększają zamie- 
szanie w party. Te swojs przypuszczenia opiera 
komitet na tem, że otrzy ostatnie zamathy, w orga: 


nizacyi których brał udział i Bakaj nie udały się. 
Obecnie też partya ztczyna jego i Miepszykowa 
traktowzć zupełnie nicufaie i głośno oskarżzć o pro 


wokzcyę, 


Coś się znowu dzieje w tych sferach prowc- 2-50 s U „ w 
„Ran- yw ieimum wysiłków moralnych i materyal-|Akcye T-a Kaukaz i Merkury. 


katorsko-denuncyatorskich, Donosi właśnie 


jako podlegające kompetencyi izby. 


rokowań pokojowych. 


jako fakt dokonany. 


Usskilb (AP). 11r-ta dywizya wysłana zc- 


granicy bułgarskiej. 
Przybył tutaj komendant piątego kor- 


milona dolarów. 


pusu. Z Maroka. 
Konstantynopol (AP). Obsadzenie stano- Tanger (WŁ). Elhiba zajął całkowicie 
wisk micistrów sprawiedliwości i spraw we-| Marakesz i zrabował miasto. Komunikacya 


wnętrznych jest bardzo utrudnione. Prezesowi przerwana. 
senatu Feridowi zaproponowano tekę ministra 
spraw wewnętrznych, lecz ten odmówił jej 
przyjęcia. Senatorowi Chalilowi zaproponowa:- Petersburg (W1). 
no tekę ministra sprawiedliwości. Ogólne prze: | zostanie dn. 15-go listopada. 
silenie gabinetowe jest bardzo prawdopo- 
dobne. 


Konstantynopol (AP). Według komuni- 


Petersburg (WŁ). 
żądania  albańczyków: wydanie specyalnego | podczas wyborów. 

prawa dla miejscowości, gdzie ustawy obecne 
niemożliwe są do zastosowania, odbywanie 
służby wojskowej w czasie pokojowym przez 


Banda rabusiów 
Moskwa (AP). Policya 


Turcyi Europejskiej, zwrot odebranej 
oprócz karabinów typu wojskowego, mianowa: nych, zabiła 18 osób 
óbyczajami i językiem, utworzenie liceów w| statnich czasach, 
Ueskńbie i Monastyrze, oraz w miastach z lu-|dwóch szoferów, 
dnością powyżej 30 tys. ludzi, wyznaczenie| bandę. 

kredytów na utrzymanie i utworzenie szkól du: 
chownych, wolność otwierania szkół prywa- 
tnych, wykład w języku miejscowym w wyż 
szych i średnich szkołach, 


Snieg. 
budowanie szos i| spadł śnieg. 


nowej, opieka nad obyczajami muzułmańskimi, | zera. 
zupełna amnestya i wynagrodzenie za zburzone 
domy. Żądanie oddania pod sąd członków ga- 
binetu Hakki baszy i Saida zostało odrzucone, Petersburg (AP). Najwyżej 
Konstantynopol (AP). Komisya turecko- rocznicy bitwy pod Borodinem. 
perska wznowiła swe posiedzenia. 
Konstantynopol (AP). Według informa- 
mącyi prywatnych ruch albański, który, jak 


południowej części  wilzjetu 
walczą z albańczykami. 
Konstantynopol (WŁ). Albańczycy zrabo- 


monastyrskiego 


Rokowania pokojowe. 


stała potwierdzona pogłoska o delegowaniu se- 
natora Asarońa do Szwajcaryi celem wszczęcia 


Z sądów. 


faiszerstwo służbowe. 


Różne. 
Mikołajów (AP). 


1 Rzym (AP). Agencya Stefani'ego zaprze- 
czą wiadomości, otrzymanej z Konstantynopola, 
o przerwaniu akcyi wojennej. Rząd włoski 
nie jest poinformowany o tajnej misyi senato- | 
ra Asarana. 


Przybył 


Podróż Berchtolda. 


Wiedeń (AP). Hr. Berchtold wraz z mał» 
żonką w towarzystwie radcy Hoyosa na za- 
proszenie rumuńskiej pary królewskiej wyjeże 
dża do Sinaji. 


Nota hr. Berchtolda. 


Konstantynopol (Wł). W odpowiedzi na 
notę br. Berchtolda Rosya zaznaczyła, by nie 
faworyzowano niektórych szczepów  cbrześci- 
jańskich kosztem innych. 


Zatarg turecko-czarnogórski. 


dę w wysokości 25,000 franków. 


botaniczny, 


Dula 1o sierpnia 1912 r. 


został program uroczystego obchodu 


c New-York (WŁ). Partya Roosevelta obie- 
stała na granicę czaraogórską. Odbywa się į cała nie prześladować „Standart Oil Company“, 
koncentracya wojsk w Kapriulu, na drodze do | jeśli ta ostatnia złoży na walkę wyborczą pół 


Termin zwołania 4-ej Dumy. © 
Nowa Duma zwołana 


Przed wyborami do 4-6j Dumy. 


4 l Partya konserwaty- 
katu urzędowego przyjęte zostały następujące | wno:konstytucyjna ma małe widoki powodzenia 


, śledcza wykryła 
rekrutów prowincyi rumelijskich w obrębie] bandę rabusiów złożoną z 5 osób, która doko» 
broni, | nala w gub. moskiewskiej 36 napadów zbroj- 
i ranila 4. Wszystkie 
nie urzędników obznajmionych z miejscowymi | ważniejsze rabunki, który miały miejsce w o- 
w tej liczbie zamordowanie 
dokonane zostały przez tę 


Tytlis (AP) W Gudaurze i w okolicach. 
wanie Najniższe szczyty pokryte śnie- 
kolei żelaznych, stworzenie organizacyi kanto-|giem. W Kobi temperatura I stopień poniżej 


100 na rocznica bitwy pod Borodinem. 


zatwierdzony 
10o-nej 


Katastrofa tramwajowa. 


Odesa (AP) Przepełniony pasażerami wa- 
opiewa komunikat urzędowy, ustał już zupełnie, | gon framwajowy wykoleił się w pełnym biega 
istnieje jednak w dalszym ciągu. W wielu|na ul. Bałkowskiej. Wagon uległ rozbiciu. 18 
miejscach ukazały się bandy greckie, które wj pasażerów odaiosto ciężkie rany i poiłuczenia. 


Wybory do Rady Państwa. 


k i Odesa (AP). Wobec zbliżających się pra- 
wali karabiny w Skoplje, Djakowie i Prizrenie. | wyborów na posła do Rady Państwa od han- 
dlu i przemysłu, organizacye bandlowo-przemy= 
słowe rozpoczęły kampanię wyborczą na ko- 
Konstantynopol (WŁ). Półurzędownie zo-|rzyść specyalnego przedstawicielstwa południa. 


Tomsk (AP). Byiy pomocnik naczelnika 

Konstantynopol (Wł.. Według pogłosek] wydziału trakcyi syberyjskiej kol. żel., inżynier 
znaleziono podstawę dla rokowań pokojowych. | Kłoczkowskij, pociągnięty do odpowiedzialności 
Aueksya Trypolisu pokryta będzie milczeniem, | sadowej przez senatora Medema, został skazany 


przez izbę sądową na 4 miesiące fortecy za 


tu podróżnik 
bułgarski Stefan Popanow, który odbywa po- 
dróż po Europie pieszo, ubiegając się o nagro= 


Tyflis (AP). Exspedycya zagranicznych 
profesorów botaników, zbadawszy tyfliski ogród 
wyjeżdża do Borżomu, stąd na 
szczyt Chorachcare, a następnie do gub. ery- 
wańskiej dja badań nad jeziorem Grokczi. 


Gielda Petorshurska, 
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Usposobienie z walorami stałe; Zz papierami 
dywidendowymi wogóle mocne; z premiówkami 
mocniejsze. " 


Z ostatniej chwili 


Przed wyborami do 4 Dumy. 


Petersburg (Wł.. Z powodu nieporozu- 
mień pomiędzy Kokowcewem i Makarowem, do- 
noszą ze źródeł dobrze poinformowanych, iż 
przygnębienie społeczeństwa i apatya wobec 
wyborów wywarły na Kokowcewa przykre wra- 
żenie. Sytuacya podobna nie jest obojętna dla 
sprzymierzeńców i wpływa na międzynarodowe 
stanowisko Rosyj. 

Przyczyn należy szukać w czynnościach 
władz centralnych i miejscowych w celu prze- 
prowadzenia pożądanych kandydatów. Zaw- 
dzięczając wskazanym przyczynom, przemysłow - 
cy, których Kokowcew nawoływał w Moskwie * 
do współdziałania z rządem, zawarli biok bez 
partyjny, nie ufając oświądczeniom premiera. 
Przewidywane wzmożenie się wpływów ducho- 
wieństwa w 4:ej Dumie zraziło staroobrzędow- 
ców. 

Kokowcew uznaje za konieczne zmniej- 
szyć obostrzenia prasowe i pozwolić na oży- 
wienie kampanii przedwyborczej. 

Według pogłosek, Makarow zgadza się 
tylko pozwolić na zwoływanie zebrań przed: 
wyborczych w drodze przepisów z dnia 4-go 
marca. 


Hessen. 
Petersburg (Wł.). W „Now. Wrem." nie- 


przypomina, iż w buntach ma- 
rynarzy w Oczakowie w r. 1904 i na pokła- 
dzie pancernika „Potiomkin“ brała udział jakaś 
osobistość, występująca pod nazwiskiem Hesse- 
na, poszukiwania której były bezowocne. Pra- 
wdopodobnie, pisze „Now. Wrem.*, występ Hese 
sena w Taszkencie będzie ostatnim. 


Heliodor. 


Petersburg (WŁ). Powzięto zamiar prze- 
nieść Holiodora do klasztoru Sołowieckiego. 


Reforma Cerkwi. 


Petersburg (Wł) Zakończyła obrady 
przedsoborowe komisya duchowieństwa paiaco- 
wego. Komisya uznałą za pożądane zwołanie 
wielkiego soboru i peryodyczne zwoływanie so- 
borów „małych". Cerkwią winien rządzić Sy- 
nod, którego przewodniczący powinien mieć 
prawo osobistego składania raportu Najjaśniej- 
szemu Panu. Nadprokurator Synodu nie może 
być członkiem rady ministrów. Cerkiew powin- 
na wreszcie uzyskać prawo autonomicznego 
prawodawstwa wewnętrznego. 


Pożar. 


Siestrorieck (WŁ). W mieście wybuchł 
wielki pożar. Spłonęło 40 willi i biuro poczto- 
we. Tłumieniem pożaru zajęte są setki ro- 
botników. 

Pogłoska. 

Petersburg (WŁ). Według pogłosek, będzie 

zniesiony stan wojenny w Kronsztadzie. 
Rewizya sen. Manuchina. 


Petersburg (Wi.). W tych dniach oczek'« 
wany jest komunikat urzędowy w sprawie da- 
nych, zebranych przez rewizyę senatora Mant- 
china. 


Wykopaliska. 
Wiernyj (AP). Podczas kopania rowu w 


' pobliżu miasta wykryto zabytki archeologiczae 


z epoki panowania dżungarów. 


Zbadanie przyczyn katastrofy. 


Petersburg (AP). Minister komunikacyi 
delegował na siacyę „Mirskaja* kol. Władykau- 
kaskich inspektora eksploatacyi Manasiefna w 
celu zbadania przyczyn wykolejenia się pociągu 
pocztowego. 


Z Mongoiil. 


Komagacz (AP) Dn. 2 sierpnia konsul 
rosyjski Kuźminskij na prośby mongołów w5- 
ruszył do oblężonej przez nich fortecy Kobdo, 
po uprzedniem zawiadomieniu chińskiego amba- 


yria, iż będzie oczekiwał na pełnomocnika tego 


ostatniego we wskazanem miejscu w celu za- 
proponowanie pośredaictwa. Do konsula, po- 
mimo wywieszonej białej flagi chińczycy strze- 
lali z fortecy. Konsul cofaął się wraz z oddzit 
łem, nie ponosząc żadnych strat. 


Różne. 


Petersburg (W?.). W centrum miasta pod- 
czas układania kablu telefonicznego na ul. Sier- 
giiewskiej wykryto stary cmentarz. 


A 


jO*% a t£! 


naj wbiegli na ul. Podwale i Wązką. Tu rozpoczął 
się już gromadny pościg policyjny, gdyż w pobliz- 
kim, mieszczącym się przy ul Podwale, II cyrkule 
usłyszano strzały i wysłano oddział policyi, 

Na ul, Wązkiej usiłował schwytać jednego z 
uciekaiących stróż domu Nr. o przy ul Długiej, 
Józef Bąk, Ale bandyta strzelił mu w piersi i po 
biegł dalej, rzucając po drodze rewolwer. Na nl. 
Dłusiej dogoniłi go ścigający policyanci i odprowa- 
dzili do 2 go cyrkułu. Stwierdzono tam, że bandy- 
ta podczas pościgu otrzymał powierzchowny po 
strzał w lewą rekę, nazywa się on Józef Przybyłski 
i liczy 18 lat. Də Warszawy niedawno przyjechał 
z Łodzi. 

Pozostali trzej bandyci zbiegli, ) 

Przyczyna tego krwawego zajścia nie jest 


w 1878 r; wydano nawet specyalny regula- 
min, który w roku 1886 został rozszerzony i 
opublikowany p. t „O.ders and Regulations 
for Field officers of the Salvation Army“ (roz- 
porządzenia i regulamin dla polowych oficerów 
armii zbawienia), przyczem „główną kwaterę 
generalnego sztabu* założono w Londynie. 
Zgromadz=nia „Sałutystów* w Szwaica- 
ryi wywołały z początku rozruchy; w Niem- 
czech obsadzili „Salutyści* wszystkie większe 
miasta i ogniska przemysłowe i wyjąwszy Ro- 
sye, Iliszpanię i Austrye, wszystkie kraje Eu- 
ropy. Booth założył także swój organ, p. t 


Napad bandytów. 


gich. 


W środę około godz. ri-ej wiecz. niema! ca- 
łą dzielnicę staromiejską w Warszawie zaalarmo 
wały odgłosy strzelaniny, krzyków, nawoływania 
policyi i niezwykła o tej porze w owej części mia- 
sta wrzawa. Na ul. Senatorskiej, placu Zamko- 
wym, Podwalu, Swiętojańsk'ej do późnej godziny 
zbierały się gromadki okolicenych mieszkańców i 
przechodniów, udzielając sobie coraz to nowszych 
i, oczywiście coraz bardziej faztastycznych, szczegó- 
łów krwawego zajścia. 

Zajście to przedstawia się następująco: 

Około godz. 1o ej wiecz. w traktyerni Zabło 


alkoholicy zi 
kę i pomoc 


z 


chów, pekut 
w zbawczą 


uznano tę Ss 


coraz bardzi 


ckiego, dzierżawionej przez Mienisa, w domu Nr 4 SK: aike 6 e WP LA FALE „The War Cry*, („Okrzyk wojenny“), który Booth, 
s : : Š t e . . . 
przy nl. Senatorskiej, siedziało przy stoliku towa | ko b AA raka Są jednak pewne dane, |rozchodził się w setkach tysięcy egzemplarzy, 


jąc dla biednego pracy i zarobku. 
jest wiele zakładów pracy i schronisk dla ubo 
Wypuszczeni 
upadłe dziewczę'a, zanicdbane dzieci, włóczęgi, 


sposobu życia. Wymagane jest wyznanie grze- 


jednak nie zwraca się żadnej uwagi. W 1898 r 


stwa i zapewniono jej prawną opiekę, tak, że 


aad the way ow („Przez najciemniejszą An 
glię*), jest jednym z pierwszych organizatorów 


Dziełem jej 
na wolność kryminaliści, 


tajdowali w nich schronienie, opie 


w wysiłkach powrotu do uczciwego Zełwaswstpich 


a, wyrzeczenie się grzechu i wiara 
moc krwi Chrystusowej, na obrzędy 
tkte za pożyteczną dla Sspołeczeń- | zbrodniarz 


ej może się rozwijać. 
autor pisma „In darkest England 


chory. 


człowiek 2a'letni, wyglądał na kelnera, 
chowanie się było takie dziwne, 
żenie człowieka obłąkanego. 
wypadku zarządy wszystkich szpitalów dla obłąka. 
nych, przypuszczzjąć, 


krzaki. Wyszedłszy z nich, przebył w ubraniu 
wpław głęboki kanał, szerokości siedmiu do ośmiu 
metrów, i skoczył na znajdujący się przypadkiem 
po drugiej stronie kanału rower jakiegos urzędnika 
leśnictwa; stało się to tak szybko, 
miał czasu przeszkodzić mu w tem, a w dodatku 
zbrodniarz zaczął na oślep strzelać z rewolweru, 


że urzędnik nie 


stron zaczęli nadbiegać żandarmi ! 


zajęci w okolicznych fabrykach robotnicy, pędząc 
wciąż mordercę przed sobą. Roztelegrafowano do 
wszystkich stacyi kolejowych jego rysopis, puszczo 
no tropem psy policyjne, łano | 
czas zawiadomić żandarmeryi berlińskiej, 
mógł schronić się do Berlima. 


nie zdołano jednak na 
tak, że 
Był to 
a jego za- 
że sprawiał wra 
Uwiadomiono też o 


że może uciekł z nich jaki 


riżtwo złożone Z, 5 osôb: Ludwik Granzow przed. wije e to, że mógi ło być gdwet wymie |a broszury „Salutystów* i agiticyjne pisemka 
Wladysław Ludtke i Jan Knype! (czy Knypuel). Dol rony Kuypłowi, osobistości zagadkowej. Stwier-| wydawano w 25 językach milionami. 


towarzystwa tego „przyłączyła się jedna z usługują- 
cych w traktyerni kelnerek. Według opowiadań 
świadków, Knypel namawiał swoich współrowarzy- 
szów do gry w karty. Później wynikła jakaś gło 
ána sprzeczka, załagodzona... nową „kolejką“. 

O godz. 10-ej min. 45 drzwiami frontowemi 
weszli do traktyerni ccterej młodzieńcy. Ich 
zachowanie się i powierzchowność odrazu zwróciły 
ogólną uwagę, będących w traktyerni osób. Jeden 
z przybyłych stanął przy buf.cie, dwaj prry- 
drzwiach, jeden zaś skierował się do pokoju na le 
wo, w którym siedziało pomienione wyżej towarzy 
stwo i rzucił się na Granzowa, chcąc wyciągnąć mu 
1 kieszeni zegarek. Granzow, odepchnął opryszka, 
chwycił go w pół i zaczął się z nim mocować. 

Tymczasem nadbiegli dwaj pozostali przy 
drzwiach i strzelili kilkakrotnie z brauningów. Re 
zultat strzałów był fatalny: Granzow z przestrzelo- 
ną głową runął na podłogę bez życia, Knypel o- 
trzymał postrzał w brzuch. Pozostali współbiesia- 
dnicy ocalenie swoje zawdzięczają jedynie tomu, że 
pochowali się przezornie we framugi okienne i 
za stoły. 

Na odgłos strzałów wybiegł z kuchni kucharz, 
trzymając w ręce wielki nóż do krajania mięsa 
jeden z bandytów zmierzył do niego z rewolweru 
i pociągnął kilkakrotnie za cyngiel, broń wszakże 
sippar, Przerażony kucharz uciekł do 

ni. 
hi Po dokonaniu morderstwa bandyci rzucili się 
do ucieczki, biegnąc przez plac zamkowy. Tu 
pierwszy zauważył ich przejeżdżający dorożką u- 
rzędnik sądowy jednego z cyrkułów policyjnych i 
począł gwrzdać ma alarm, Tymczasem bandyci 
wbiegłi na nl. Swiętojanską, gdzie zastąpił im dro 


ge policyant, 27-letni Stanisław Mędrzycki. Bandy- 
cı przestrzelili mu nogę i pobiegli dalej, Na Sta- 
rem mieście, słysząć niezwykłą wrzawę, wychylił 


się z piwiarni Icek Nachtigall i otrzymał postrzał 
w nogę z ręki bandytów, czy też ścigających ith poli 
oyantów. 

Ze Starego miasta bandyci przez Wązki Du. 


T-wo Akt. Browarów Parowych 


Poleca Piwa: 


DATARS, PUENTE 


Najwydajniejsze i najdokładniej pracujące 


MASZYNY 


ZMIJK 


POLECA 


Rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 
Nr r. Kur. I i II kl. Odesa, od g. 9 w., prz. 9 m. 31 r.—Nr 


9. Kur. Li ll kl. Warszawa, odch. g. 7 m. 10 


15 r. — Nr 11. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g- 9 m. 30 
r, prz. g. 9 m. 10o w. — Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, Wołoczy 
ska, odch. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. — Nr 13. Osob. 


I Mi DI kl. Warszawa, odch. g. 1 w n., prz. 


Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. 


m. 25 w D, prz. g. 6 m. 15 r. — Nr ar. Pośp. 


stów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r, prz. g. 9 m. 50 r. — 
Nr 19. Osob I, II i HI kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m 
I, II i HMI kl. Radziwiłłów, 


20 W., prz. g. 10o r. — Nr 29. Osob. 
odch. g. 7 m. 5o wiecz., prz. g. 9 m. 12 r. — 
i III kl Sarny, Warszawa, odch. g. rx m. 55 


28 r. — Nr 3. Pocet. I, II i III kl. Odesa, Brześć, odch. g. 9 r., 


do czyszczenia i ga- 
tunkowania zboża: 


MALE ow» BARERA, 


TRIEURY HEIDA, 


Boguszew- 


dzono, że wiele osób odgrażało się, iż pomszczą 
na nim przegrane w karty znaczniejsze sumy. 


Generał Wiljam Booth. 


Zmarł bezkrwawy generał głośnej, dziel 
nej i w całym kraju znanej armii, armii, w 
której szeregach stawały przeważnie kobiety 
w czerwonych uniformach, walczące psalmami 
i psałterzami, generał „Armii zbawienia..,* 

Wiljam Booth urodził się dnia 10 kwie- 
tnia 1829 z. w Nottingham, studjował teclogię 
i już w młodym wieku został kaznodzieją pe- 
wnej sekty Metodystów. W 1861 r. zrzekł się 
tedy urzędu i poświęcił sie w zupełności orga- 
nizacyi swej „Armii zbawienia*. „Tbe Salva- 
tion army“, albo też „Salutyści*, nie była ni- 
czem innem, jak tylko religijnem  stowarzysze- 
niem mężczyzn i kobiet na sposób wojskowy 
zorganizowanych i ubranych. 

Na czele tego stowarzyszenia stał „gene- 
ral”, dysponujący wielką liczbę „oficerów * mę 
skiej i żeńskiej płci, którzy dowodzili „armią“, 
złożona z nawrócoaych grzeszników. Zadaniem 
„armii* była propaganda religijna, nawracanie 
krzeszników  conajzatwardzialszych, szerzenie 
relgii przez publiczne kazania, nabożeństwa i 
odczyty, połączone ze śpiewaniem psalmów; te- 
renem operacyjnym były wielkomiejskie ulice i 
place. Organizacya ta została stworzona na je- 


dnem zebraniu stronników Bootha i jego żony 


Bez obslu 


Wyłączna reprezentacya 


na Królesiwo i Cesarstwo 
Biuro przemysłowo techniczne 


Bracka MN: 18, telefon 45-54. 


Warszawa, 


skiego 


ZA ZEN 


W ciągu roku daje 52 


w, prz. g. Io m. 


g. 6 m. 27 r. — 
. ta 


I H i II kl. Ro- 


w Warszawle 
Rocznie ^s wam Rb: 
Kółrocznie 47.474 
Kwartalnie . . . , 


Nr 5. Osob. I, II 


w n., prz. g. 7 m. 


prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poczł. I, II i III kl. Elizawetgrad, 


odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. — Nr 
kl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 35 po płd., 


po płd. — Nr 27. Osob. I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch. g. 5 m. 
25 po pid., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr 15. Towar.-ogob.I, II i III kl. 
Hłumań, Odesa, Rostów, odch. g. 1o m. 5o r., prz. g. 6 m. 27 po 
płd. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9 
m. 55 w., prz. g. 12 m. 20 po płd. — Towar.-osob. IV kl. Sarny, 


Warszawa, odcb. g. 10o m. 45 w., prz. g. 7 m. 


Ra kolei Moskiewsko - Kijowsko = 


Nr a. Pośp 1, II i III kl. Charków, Moskwa, odch. g. ra m 


30 po płd., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, 
Moskwa, odch. g. 12 m. ro w n, 
Osob. I, II i III kl. Artakowo, Woroneż, od. g.7 


r. — Nr 14. Osob. I, II i III kl. Artakowo, Kursk, odch g. ro m. 
45 w., prz. g. 7 r.—Nr 16. Osob. I, II i III kl. 


odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. 15 po płd. — 
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 


35 r. — Nr a. Pośp. I, II i I kl. Połtawa, Charków, odch. g. 6 


w. prz. g. II m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, II 
Rostów n. D., odch.g. 1x m. 15 w., prz. o g. 


6. Towar.-osob. I, II i III kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g. 


r. przych. o g. II m. 13 w. 


prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 12, 


3. Pocet.l, II i IM 
prz. g. 4 m. 40 


Z Ń 


18 r. 


> 


Woroneskiej. 


Mi IM kl, Nawlał 
w., prz. g.9m. 30 


Bachmacz, Kursk, 
Nr 18. Osob. I, II 
w., prz. g. Io m. 
bez oprawy 
i HI kl. ęPołtawa, 
6 m. 30 r. — Nr 


Redakter edpe wiedzialny Słamieław Zieliński, 


beaan hi asa 


Bez obsług 


willi, domów mieszkalnych i do przenoszenia siły na odległość, 


Bez obsług 

|) 
gi 
MINIMUM KOSZTU PALIWA PRZY PRACY NIEZAWODNEJ, 


200,00 


Zakłady de Dion Bouton w Paryżu. 


Nagroda pierwsza i Medal Złoty na Wyst. 


spalinowe 
zakładów MOES'A w Waremme w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 


W lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 


ZIARNO | 


Za granicą; Rb 8. 
Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. a 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Telefon 27-73 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


Otrzymany transport 


noczika „Ziemią 7 (910 I. 


wydawnictwo „„T-=wa Krajoznawczego*', 
Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 


w ozdobnej oprawie „ 
Na przesyłkę pocztową dołączyć naieży cb. 1. 


0183-0060 a a os0000000Ń 


Generał Booth, jego „oficerowie“, zwłasz 
cza plci żeńskiej, jego żołnierze, przeróżne Star 
re łotry nawrócone, recydywiści alkoholicy, zło- 
dzieje kieszonkowi, zawodowi żebracy, zapał 
zwolenników idei „Armii zbawienia“ i bala- 
śliwa, demonstracyjaz uliczna propaganda — 
wszystko 'to nieraz już opisywane było w fejle- 
tonach, wykpiwane przez złośliwych dowcipni- 
siów, wychwalane przez entuzjastów. I niewą- 
tpliwie wzbogacił Booth swą bajeczną armią 
przedewszystkiem humorystykę angielską Poza: 
tem wszystkiem jednak kryła się myśł uczciwa 
i poważna. 

Czy wskutek dobrego psychologicznego 
wyrachowania, czy może przez własne upodo- 
banie do zewnętrznych odznak, dzieciane, lecz 
zrozumiałe, trafił generał odrazu w sedno. 
Mundury, stopnie oficerskie i regulamin nęciły 
wszystkich, którzy lubią się czemś odznaczać, 
zachęcały do żywej propagandy, a równocze- 
śnie zwracały na nią uwagę mas i służyły jako 
znakomity Środek reklamy. To też nietylko 
w Anglii, ale na całym świecie o żadnem sto- 
warzyszeniu nie pisano może tak wiele i tak 
rozmaicie jak o  „Salutystach*. Wychodząc 
z zai żenia metodystycznego, ten ruch religijny 
zmierzał przedewszystkiem do nawracania grze- 
szników i nędzarzy. Wyszukiwano ich na uli- 
cach, w szynkach i szulerniach, w norach i za- 
ułkach wielkomiejskich, starając sie wpłynąć na 
nich dobrem, pobożnem słowem, a także śpie- 
wem i' mucdurami. Nie poprzestawano jednak 
na tem, a „Armia zbawienia* rozwijała także 
szeroką ekonomiczno-socyalną czynność, szuka- 


Haberbusch i Schiele sap 


w WARSZAWIE 
Skład w Kijowie, ul. Wozdwiżeńska A3 l, telef. 33-37 


3%1 7 


elektryczne 


przenośne i stałe peoe 
ów, pałaców, 


-= 
I do oświetlania folwar 
silniki stałe i na wózkach do prowa- 
dzenia maszyn wszelkiego rodzaju. 
pompy motorowe ssąco - tłoczące 
przenośne i stałe. 


przeszło silników 
w użyciu. 


Józef Szwejcer 


2054 


Międz. w Brukseli 1910 r. 


„COMPACT: 


dają się do rolnictwa i przemysłu. 


Przeszło 1000 w użyciu. 


Gwarancya dwuletnia. 


Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ru 


ry CT <a" r a a | s 
_ Koneczny i Podgórski inżynierowie 
Warszawa, Zórawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepo-Warszawa 

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


3417 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcya STANISŁAWA BEŁZY. 


numery bogato ilustrowane i r2 to- 


mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wcle, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


„na Prowincy! 


5m Rocznie . . U U Rb. 6.— 
2.50 Półrocznie . . . „p 3.— 
125 Kwartalnie „=. . p 5o 


rocznie. 


4855 


letnich 
bàrdzo 


E p wt BU Twoi pikia MSE nie. Adres: Warszawa, Gąssowski, | 
rozmaite płótna, bielizne stołową, | | Złota m. 4. 36ro 
LL a RZ A skarpet., prześcieradła, 33 k m 
go syfonu „PRA || 80t: bieliznę męską, towary ba- ` "5 Rz.-Kat. Tow | 
NA“. Otrzymuje wełniane 1 Pielan. Bre „Biuro pracy Dobr. Troic- 
się hygieniczny | | Ceny ME aie i niższe odj|kj zaułek Ni 6, telet. 1788 Rekomend. 
świeży aj ia płat orzżk. med sa nauczycielki, bony, oficyal, rzemajeśl. 
przyje- zę Bię o$0 e p onać. 4595[ [i dą e, ZE. Wspól. 
muy naj wa.. a fiz.-mat. wydz 4go kursuj mieszkanie dla szukającyć racy 
pój A Stu « poszuk. AA sA solid. | ałodych kateliczek p. n. „Scbreni- 
parat |rekom. W.-Żytomierska 3t m. 12. sko ćw. Jadwigi“. Troicki zaułek 
sej Fwanisow od ra--a, 3666 6 m. 9 584 j 
Każdego H z intelig domów znajdą z wyższem wy- | 
szczeg. w lecie Panienki pomieszczenie Eros kliń fgronom Pa eniem (Sa 
tak dla mieszkań | wą opiekę w vensyonacie w Krako-|4„Sqem. i wielolet AE DE sk. 
ców miast, jak|wie u Zo'ii Henisz, Kremerowska | WIAGECt. I wielolein. pra t, poszuk- 
sell i arter 5665 posady. Adres: Kijów, Instytucka 8. 
CA o e = 5295 |biuro J, Andrzejowskiego dla W. W, 
RAM a Eni m z kaucyą i chlab- 3607 
rowincyi, ma się Gorzelany nemi edian) -y 
| 


kapsul. 


e 
o 
R 


rb, 5.25 
6.75 
4910 


Aparaty fotograficzne 
MIKROSKOPY 


+RINSEIE POWEE OTTEDNEC) 


Adres Rodakcyi | Administeacyi: Wisika-Władzimierska 3 l}. 


Najnowszy pożyteczny 


owiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce- 
na syfonu 3.50 i 


miejscowym wysy- 
łamy pocztą za za- 


liczeniem. Sprze- SAP 
aj NN daż hurtowa i deta- 
hd M: liczna. Główne i wy- 


społeczno-humanitarnej akcyi na wielką skalę 
i poza swemi niewianemi śŚmiesznościami, był 
człowiekiem wielkiego serca. Zbliżył on spor 
łeczeństwo do nędzy, nauczył zaglądać w paj- 
ciemniejsze zaułki i nieść ulgę i pomoc tam, 
gdzie nawet Światło słoneczne nie dochodzi. 


e SBOOBINGG ya 0 
Nowy „rozpruwacz” w Berlinie. 


Ohydnej zbrodni dopuścił się w tych dniach 
jakiś „rozpruwacz”, urządziwszy istną rzeź w dam; 
skim przedziale jednego z pociągów podmiejskiej 
linii kolejowej Nauen Berlin. Pociag ten został za- 
trzymany koło stacyi Finkenkrue nagłem pociągnię- 
ciem linewki bezpieczeństwa. Ledwo Się pociąg 
zatrzymał, wyskoczył z niego jakiś mężczyzna i po- 
biegł w pole. Wiatr zerwał mu z głowy kapelusz 
i poniósł ku grobli, znajdującej się w pobiiżu; męż- 
czyzna pogonił za kapeluszem i zniknął za groblą, 
na co zresztą nie zwracano uwagi. Kiedy jednak 
jeden z konduktorów podszedł do otwartych drzwi 
przedziału, z którego ów nieznajomy wyskoczył, 
ujrzał tam leżące w omdleniu i pławiące się we 
krwi trzy kobiety, dwie "panie w średnim wieku i 
młodą pannę. Wszystkie były strasznie pokłute no- 
żem. Kilku podróżnych puściło się w pogoń za 
mordercą, pociąg zaś ruszył ku Finkenkrugowi, 
gdzie czemprędzej zawezwano lekarzy Nie udało 
im się jednak przywrócić przytomności poranionym 
śmiertelnie kobietom, jedoa tylko panna mogła 
szeptem podać swoje i towarzyszek nazwiska i ob 
jaśnić, że mężczyzna jakiś, który się wślizgnął do 
ich przedziału, bez żadnej przyczyny, bez słowa 
rzucił się ha nie, na ślepo kłując długim nożem. 
Jednej z nich udało się wreszcie pociagnąć za li- 
newkę, skutkiem czego pociąg stanął. Ofiary zbrod - 
niarza, opatrzone tymczasowym opatrunkiem, prze- 
wieziona do szpitala w Nauen. 

Tymczasem kilku podróżnych ścigało zbrod- 
niarza, który zaraz za groblą zaszył się w gęste 


Broń, 
Kreszozatyk 45. 
rozm. fabr.: Szolberga z lufami 


nia sport. i oouwie. Prezenty dla 
Strzelby Mantecristo. 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIYOTSKY 


Kijów, Funduklejoweka 8. 


TYGODNIE 


Pepularns Plswe Tygadniowo — Rarodews i Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodetkami: 


I, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 


i lil. Nauka Wiary. 


Numery próbne Czyli skazewe tygodnika „„Lud Boży” wysyła się m 
adanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi I eć 
hlebodnwcy pracującemu, czy io na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud,Boży”. W każdym polskim domu na Rusi mamy kugo 
to z pożytkiem dla siebie i wege otoczenia może i powinien ezytańó 


„Lud Roty“. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rh. 3.— Pełrecznio 
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ważny wynala- 
7 zek. Wodę, wino, 
mleko i wszelkie 
go rodzaju nabo- 


PHCTAML 


(sparklets) |g eu wnnasM Na wy azd 
tuzin 95 kop. Za- |$.. oeże | | posz. lek. 
Boze |W. Ku'czycki, 


[| 
m) 


łączne przedstawiciel 

stwo i sprzedaż dla 

Kraju Południowo-Za 

chodniego — Magazyn 

gospodarskich wyro- 
bów stalowych 

` Ed. BRABEC) į 


Kijów, Kreszczatyk 
NE AA FELG. | 


Drukśrnią Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38 


|— 


Na sezon bieżący w mag- 
Otrzym, w wiel. wyborze broń 
nierdzew. 
Anticoro. Strzelby odtylc. od a3 rb. de 400 rb. Re- 
wolwery najn. syst. Wiele nowości. Przyb. do ry- 
bołów., rozm. gry, gimnast., przyb. Rowery, ubra 
ucząc. się młodzieży 
Karab. kal, 22 Winchester oraz 
fabr. kraj, Ceny dostępne. Sprzed. naboi rewolwerow. 
dobywa się bez spec. świad. MAGAZYNY: Sport“ Kreszczatyk 45, tel. 
33 32; W. Zgorskiego, Aleksandr. 42, tel. 1404. Przy mag- spec. prać: 


objektywy, 


najnowszych systemów ż 
w olbrzymim wyborze 


JAROSŁAWSKIE I KOSTRONSKI 


Płótna 


SOKOŁOWA 
Kreszozatyk 54, 


poszukuje posady. łaskawe oferty 
Ustiług gub, wol. Malczewski. 


stud, z długo- 
letnią 
„Zytomierska 20 m. 6) 


Zbryzgany krwią wóz policya zamknęła i o- 
pieczętowała, aby módz sporządzić dokładne po- 
miary ślaców nóg, fotografie odcisków palców i 
rąk. Zarząd kolei wyznaczył roco m, nagrody za 
ujęcie zbrodniarza. 

Do policyi zgłaszają się różne osoby, które 
spotykały jakiegoś młodego człowieka a dziwnem 
zachowaniu się i miały z nim przykre zajścia. (set- 
ził im rewolwerem, lub nożem, który miał ukryty 
w rękawie. Aresztowano też jakiegoś młodego 
człowieka, który zgłosił się do policy! z raną po 
strzałową, opowiadając, że ktoś do niego strzelił, 
Aresztowano go dlatego, że zeznania jego były 
sprzeczne, a nie jest wykluczone, iz morderca pu 
wykonaniu zbrodni chciał się zastrzelić. 


Katast ofa aerostatu. 


O katastrofie z balonem sterowanym pod 
Sewastopolem, w której zginął oficer i majtck do 
noszą pisma rosyjskie szczegóły następujące: 

Katastrofa miała miejsce nad morzem w od 
ległości 60 mil od Sewastopola. Balon na któryra 
było 3 oficerów z niewiadomej przyczyny spadł do 
morza. 

Na pomoc wypłynął torpedowiec, który w o 
bawie wybuchu gazu, nie zbliżał się do samego 
balonu, wysłał zaś szalupę ratowniczą z trzema 
majtkami. 

Pomimo wysiłków majtkowie nie mogli chwy- 
cić liny balonu, który tuż nad wodą rzucał się na 
wszystkie strony, ulegając podmuchom wiatru. Przy 


jednym z silniejszych porywów wichru kotwica ba 


lonu przewróciła szalupę; jeden z majtków, ude- 
rzony Szalupą poszedł na dno; balon zaś powlókł 
się daleji po morzu. 

Wtedy torpedowiec puściwszy się w pogcń 
za aerostatem dał dwa strzały do niego, i dopiero 
przerwana powłoka opadła na morze. Rzucono się 
wtedy na ratunek oficerów, ale uratowano tylko 
dwóch, trzeci Kuskow utonął. 


„SPORT: Garzea lub oddam w dzierża- 

wę 50 dzies. ziemi urodz. gleby 
na Podolskim brzegu Dniestru, sa- 
dyba a i pół dz. wszelk. zabud. Ma- 
lownicza pozycya. Kapiele. Od st. 
p. z. „Oknicy* 6 w. Komunik. pa- 
rost Też młyn o 3 Stat. na rzece 
Karajew, stały odbyt. Inform. udz, 
adwokat Stanisław Brzozowski, Win- 
nica, d, p Tołstoja. 3ZĄII 


stali Pald 


a160 Poszanie miejsoa nauozy= 

aielki, patent gimnaz., języki: 
polski, francuski i muzyki. Oładów- 
ka SP podolskiej, poste-restante 
H 


3470 


0 rodnik=teohnik żonzty z grun- 
towną znajomością każdej gzłę- 
zi ogrodnicznej praktycznie i teore- 
tycznie oraz pszczelarstwa, poszuk, 
posady. Na żądanie — protekcya. 
Warszawa, Ogrodowa Nr 58 m. 72. 
Ogrodnikowi S. 3520 


klisze 
i filmy etc. 


2458 Poszukuje się nmauczyołelka do 


początkujących dzieci z polskim, ro 
syjskim, muzyka (franc. teor.) p. Wo: 
łodarka g. kij. Bereżna, |. Skórzew 


ska. 3616 
0 rodnik wykwalifikowany 
g wszechstronie we 
% |wszystkich gałęziach wchodzących 
w zakres ogrodnictwa, specyalność 
prowadzenie szkółek handlowych i 
cięcie różcych formowych drzew, 
również sporządza plany parków i 
ogrodów kwiatowych, familijny z ma 
łą rodziną, posadę może objąć od 1 
października lub zaraz. Równe, wo- 
łyńska g, księgarnia Rutkowskiego, 
dla ogrodnika. 3019 


z przyjmę na stancyę. 
Uczniów 


Maia Włodzimier 


45 m. 27. Stefania 
Mostowska. 3646 
W: mteugentnej 4, H 
rodzinie przyjmę i 2 Uuczni 


z pełnem utrzymaniem, Fundukle 
Jowska 12/14 m. 20, 36 4 


i 
Przyjezdny huohsiter-korea- 
pondent polsko niemiecki, częścic- 
wo rosyjski, zdolny rachmistrz, pro- 


3 [Īsi o jakiekoiwiekbądź zajęcie, gdyż 
znajduje się w potrzebie. Łaskawc 
oferty pod S. K r00. Poste resiante, 
Kijów. 364 4 

re. 1.50 


z i na stancyę przyjm:e 
Panienki nauczycielka AE 


zyum polka, Andrzejowski Zjazd 22) | 
| 


m. 4 od godz. 4 pp. 3601 


— 


Ogrodnik-=kierownik | 

szkółek „ignatycze* 
wyższe wykształcenie, praktyka kra 
jowa, zagraniezna poszukuje posady 
Specyalność zakładanie i crowadze. 
nie szkółek i sadów handlowych- 
Kawaler, kopie świadectw na żąda 


366; 
praktyką 


Odesa 


prenumeratę na | 


5059 


Kamieniec- Podolski. 


Prenumeratę I ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk." 
przyjmują! 4 
p. Prusinowska (Skład fotograficzny | -aga"nia i Czytelnie 


Księgarnia . Polska |, Źwierowicza 
a. Wł. Winarskiago 


„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje | 
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Wydawca Antoni Zieleński. 
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